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Z a  I p r z & c iw .
K onste lac je  w yb o rcze .

Sejm i Senat zostały j a t  rozwiązane. 
Termin wyborów zgoonlt i  Ordynacją w y­
borczą zoaianit oznaczony w ciągu najbliż­
szych dni dz.siejszyct Ponieważ jednak 
gorączka przedwyborcza wobec zawieszenia 
sesji oejinu zapanowała o Wiele 'wcześniej, 
w«rto urzyjrz. fi konstelacjom wyb irczym 
zarysowującym się w cl.wili obecnej Z :- 
cznijiny od ,ak iw . ptaw-cy sejmowej. Daw­
na 8>kf prowadzona pod sztandarem Ende­
cji uległa całr o witemu rozDlciu. Cbrześcijań 
s to-NarcJoa ' weszli w skł; d Komitetu Za­
chowawczego, Chadecja jak to ucnwalcno 
na ostetnicm poaiedzeuiu Raay N.cze.nej m . 
iść osebno lub pcłączyc i .ę  z grupami od- 
powiadające ml katolickiemu i sp łecznim u 
charakterowi Ch. D., pozostaje więc Zw ią­
zek Luaowo Narodowy i e rę tr  ila s ta  z po­
słem Witosem oraz częścią . t r k ,

Na lewicy czynio. e s wyeilki w kie- 
ranku stworzeni! w itla.ch blok o w w ybor­
czych. Narazte zaryjowują się un.ej więcej 
w yrażat kontury blojtu PPS z Wyzwoleniem, 
trudno je a m k  powiedzieć czy bios tagi doj­
dzie uc eicutku gdy.' na ostatnio uabytym 
zjeździe dele^a.ów Wyzwolenia z Małopol­
ski w Krak. ne wypowiedziano eię przc- 
ciwbo tej Koncepcji. .Na oiertę Sirontuciwn 
Chiopsg. go w sp .iwie utworzenia wspólne­
go tai o, u wyborczego dla obrony demokra­
cji Wyzwolenie odpowiedziało coprawua 
odmownie, jednakże v? amem stronnictwie 
na tern ile panują rozdźwięki, czego aowo- 
derp uą uenwały zjazdu krakowskiego, W  
zwcieme więc w tej chwili znajduje się ca 
rozdrożu: z PPS — mórz też nn bronić de­
mokracji — czy z stronnictwem Chłopakiem. 
Drugi blok wyborcz / lewicy organizowany 
przej Stronnictwo Chłopskie, w dług p.c- 
jekiów, tkup ł  by w aobic Stiunnictwo u.iłop- 
sa.e i grupy Sanacyjne, oiaz lew itę NPK

0 ile te dw a pierwsze bloki wyborcze 
są w iazie organizacji 1 wielt rzeczy może 
się jeszcze zmienić, trzeci blok aczkolwiek 
niecu uszczuplony Jest już faktem — jest to 
blok m niejszość narodowych utworzony 
przez Źy< ów sjonlsiów, ukr. ńskie Undo, 
białOiuba Sklanskij Scjuz po tła  Jarem.cza 
i N lem cór Dc bloku tego przystąpili iów- 
nież 1 kupcy żydowscy a podobno, m .ią  1 
sjoniśd a M iłe Dolski, » órz’ rarazie u aza iu  w 
pertraktacjach ■ ne brali. Do bloku Jedynie 
nie wejuą ortodoksi.

T a i nn ej więcej zgruba przedsti.,vla 
zię sytuacja polityczna w dniu kiedy 444 gu- 
werenów "tszło z piedestałt «nuUkalnycb» 
wielrokci i musi podróżować opłaciwszy n- 
prz dnu- b.let kolejowy. Cechą charaktery- 
utyczną chwili jest ogromny zamęt i chaos, 
kombmaoje wyborcze tworzone są na 
psczesau.u i ra, poraź ulegają zmianom tait 
,-owaknym. że z gruntu am iunają sytuację. 
U na, na Żiiemiacti WscuudnicO od atji.u 
dni prowadzona jest ozyw unt aziałajncść 
wkrajowa*. Umyślnie piszemy w cudzysło­
wie gayz irajow ość jako taka zjaw łc  s ę 
te ra . jaso modne hasto, na ttórem  ci i owi 
z polityków typu pp. H ałti, Helmana ii r  
nyen pragr.ą wjechać z powrotem na ulicę
WitjeKą.

I r a k ta l  W łosko  A b a rsk l.
t Niemałą sensacją pi lityczną przed pani 

tygodniami oyło poi pisanie w t^aiyżu trak­
tatu przyjaź-u pomięuzy Francją a Jugo ­
sław ią parafowanego kilkanaście miesięcy 
temu. Aczaoiwiek p raia francuska Lta,_ta 
s ę nytiom aczjć podpisanie traktatu konie- 
czm ścią tf  nalizowcnn tego co Już uawuo 
zosiał.. omówione i postanowione, initno ią- 
pewnień ze podpisanie nie era żadnego cba- 
rakieru dem onstracj., w prasie włoskiej za­
wrzało. We Włoszech zrozumiane niespo­
dziewane podpisanie układu za akt wrogi, 
stanowiący poważni przeszkodę dla ekspan­
sji W łoch na ftałkanach, Podpisanie traktatu 
tradcusao-jugosiiowiańskiego po .a  skompli­
kowaniem  sytuacji na DaikanoCh wpłyr ęto 
na dalsze oziębienie stosunków włoczo fr..n- 
cmittch, które t  dawna znajdują się w tuzie 
innego naprężenia z puw du rywalzacjl o 
pant wanic nad morzem Ś< ódzwinnem 2 tu­
ku prasy włoskie, omawiającej układ fran­
cusku jugosłowiański można oyto  wyczuć, że 
poi i ty «a « toska nie pozostawi togo posu­
nięcia bez odpuwitdzi. Tak też i siało Sic 
W duiu 22-gu listopada podpisany został 
tiakiat coronny z Aioaują, Włoct>v gw a­
rantują niepodległość i zobowiują f e w ra­
sie meOezp>eczenstwa do udzielenia pom rcy 
zarówno 'wojskowej jak 1 t nansowej. Jeżeli 
zsś zw ażytuj |asą oię jagą oaeg ywa na Łtał- 
fcauacb Albanja będąca puugietn wyjścia dla 
polityki włoskiej nu b  -łkansch, to rzeczą 
jasną bęazie, że zawarcie traktatu albańiKO 
włoskiego Jesi aeinonstracyjną odpowiedzią 
na posunięcie dypiomaiycaLe Francji. Woiyrt- 
ko to komplikuje bardzo poważnie i tag 
Już zaoog noną sytuację na Bełbauach.

T es tam en t i ilaty.

w  dz.ejach walki wewnątrz partji ko­
munistycznej, której jednolitość i k mość 
tan b ' ta sti ż e  a d-j.cz Lenina, a prysła 
poa tywem wzrastającycu z roku na rok 
■ rt.gonum ów  sukce orów jego spu­
ścim y, niomałą roię ja^o ekcesorji walk1 
cdegra.y  test.m en t i listy, le siam en tu  Le« 
nina, który bóg led tn  * te czy jrst autem 
tyczny użvwa< jako druzgoczącegc argu­
m entu Zlnowjew w  i okresie cw aicz^ .a  
pierwszyct *i«ie)nrch zHbłuzuienij> Troc- 
kieg_, na testament j-owo.uje się obecnie 
opozycja oskarżając Stalina o zboczeni z 
dro. i rewolucji n r tory  jroono-m iesrczan. 
skic. Tesiam er* Len.nu Jest w^ęc doskffiła- 
łym sposobem agitacyjnym ,trzcoa go 
urn.eć zaZyć. Riz mocn go i T' ć  przeciwko 
Trockiemu, raz przeciwko Stalinowi wszyst­
k o  zależy od tegt jak  komentowc.1-

Teraz do tesuimentu przybiły jeszcz" 
listy Jofiego, który niedawno popełnił sa- 
moDój two nie mogąc — jak tw ieruzą opo­
zycjoniści — d łu żę1 p«trz*ć na rujnowa tie 
d zie ła  Lenina, do  którego sam nie jedną 
Oorr-cił cegirłsę Listy Joftego stanowić 
mają jedno wte.kie osb-rzt -'te Stalina i dla 
tego mozycja żąda ten opublikowania jak 
jest w i istocie trudno powiedzieć. Być mo 
że Se Jofte. który osta.nto me brał czynnr-- 
go  liuziełi w polityce i b y ł odsunięty ou 
tiero 7ntczTch stanowisk, w lisiich swych 

ki Nikcznie odzy*»ł 8l4 °  ooeenych rzt dach. 
Jeżeli trk  jes to  treści liBtów nie dowiemy 
się nigdy, gdyż G. P- U. potra*iło li”*y te 
aujiszozj i  aby nie u ła tw «  opozvcji agitacji, 
k.óra m eom iet.ta łaoy  wyzyskać w.c.kf-J 
pr-pułarności jofiego wśród komunistów.

Jeszcze jedsb mpMinerata
RYGA, 21 XI, (te l. w t Słowa). Z Kowna donoszą: Ź ródła u r ię  

d o w e  o g ło ś  ły k o m u n ik a t, że w  dii, 2 o b  n p rem jer V odem t>ras 
w ystosow ał n a  i‘ęce sek re ta rk a  Rady Ligi N arodów  je s tc ie  )edna 
sk a rg ę  n a  P o h k ę  i W sk a rd z e  te j p ru m je r 1 tewski w skazu je  m  
re w e la c je  soc ja lis tó w  1 tew skich w ik o n isa  i M:ckusa , o g ło sz o n e  w 
ryskiej „ R g a sc h e  R u n d s c h n u 1 w s p r a w ę  rzekom ych p ropozycji 
czyn o n y th  m ze s tro n y  p o s ła  p o ls k  eg o  w R /d  e o  Ł ukasie- 
wteza.

P ozatem  W c ld e m a ra s  w skasu je  n a  d e p e sz ę  „Ku Jera P o ra n ­
n eg o "  z W ilna, w k tó re j s  ę  mówi o (p rzekraczających  g ra n  cę 
em ig ran ta ch  z bronią w ręku , ja k o  n a  fak t, te  Poiska tworzy 
z b ro jc e  ban d y  g o to w e  wkro&zyć n a  te ry to r ju u  Litwy.

Pogotowie wojenne na Litwie.
IdŁRUN, 29,XI. PAT- T e le g ra p h e n  U n lcn  d o n o ś -  że gen . Żu- 

k a u fk a s  v y d a ł d o  arm ji ro zk az  zag ładam i jęcy o  ob jęcm  naozel- 
n e g o  aow ód tw a nad siiani' z b ro jn e tc i L itw / w m iej ce  m in is tra  
wojny, ź r  Rdzenie ta  oznaczać m a p o staw ien ie  całej a rm ji litew ­
skie] w  s ta n  p o g o to w ia  w ojennego.

Rokowania o koalicję roibite
BERLIN, z9 XI. PAT. Biuro Wolfa donosi za dziennikiem niemiec­

kim wychodzącym w Kownie Litauiicbe Ruinaschau, t s  według wsztikifi- 
go prawdoęicocbieństwa, rokowania pomiędzy rządom a opozycją w 
sprawie koalicji rozb ły się w ciągu dzisiejszego przedpołudnia. O zmia­
nie więc gćbinctu obecnie mema mewy.

Aresztowania w Kownie,
RYOA 29—X1. (łd . wł. Słowa). W  K ow nie aresztow ano s ie r e g  osób  pod «a-  

rsutem  rozpow szechniania wiadum oćcl aiarmnjącycli i wzbndiL ącycb panik 
K il/u  redaktorów  i publicystów  pism opozycyjnych pociągnięto d o  od p ow ie­
dzialności. , i

Fakt ten w ym ow n ie św iaaczy o  Lastrojuch w  ' o llcy  Litwy.

Dr Bistras wyjechał do Niemiec
KOSTNO, 29. XI. Trzywócica partji chrześciJańsko-dcmokratyczłJEl 

dr. Bistras wyjechał do Niemiec.

P.> Woldemaras o sytuacji
BERLIN, 2 9 -  XI. FAT Vossische Zeitung ogłasza wywiad 

swego korespondenta kowieńskiego z Woldemarasem w  spra­
wie ostatniego kontaktu  polsko  litewskiego W wywiadzie tym 
Woldemaras zaprzeczył, jascobY Litwie groziło niebezpieczeństwo 
napadu ze strony Polski, podkreślając, że Polska unikać będzie 
chyba w yw oływ ania pożogi wojennej na Wschodzie, gdy / za­
chw iałoby to jej w łasną pozycję Rosja i Niemcy — oświadczył 
Woldemaras —  które prowadzą rozważną politykę pokojową 
udziela Litwie w każdej cnwln swej ochrony Niemcy są w 
wielkim stopniu zainteresowane w zachowaniu integralności 
Litw’)- LitWh — zdaniem W o^em arasa — nigdy n>e wyrzeknie 
się swych aspiracyj do W ilna Ufamy, że konf.ikt z Polską 
zlikwidowany będz’e w Genewie. Rząd litewski — zdaniem Wol- 
demarasa— posiadać ma d jw ody  stwierdzające rzekomo, iż Polska 
finansuje akcję Pleczkajtisa przeciwko rządowi kowieńskiemu. 
Stanowisko ooecnego rządu litewskiego jest — zdaniem W olde- 
marasa—cienrem w boku Polski ^olska chciałaby rmec w  Kow­
nie rząd umiarkowany, k tćry  byłby skłonny do wyrzeczenia się 
Wilna. Wreszcie Woldemaras zaprzeczył pogłoskom  o rzekomem 
demarche wielkich m ocarstw  w Litwie.

Przed decyzją Ligi Narodów*
PARYŻ, 29 Xt. PAT. Le jsurnal wyraża przypuszczenie, !t  BKanć 

odb,ł wczoraj z ambasadorem angielskim lorderr Crp,vs konferendę w 
spraw* stosunków polsko-litewskich. Dziennik dodaje, ił zadaniem Rady 
Ligi Narodów będzie oourastu stwierdzenie, iż państwo będące człoMUera 
Li *1 oświadcza, \i pozostaje w stanie wojny z drugiem państwem. Przed­
łużenie się tego rodzaju sytuacji Jest bezwarunkowo sprzeczne z paktem 
Lig. Le Matiri pisze, iż Polska domaga się pnprostu fujainego ustosun­
kowania sie rio wyroku rozjemczego, który oddawna już u/egulował cały 
zatarg i którego Litwa uporczywi n;e chce uztiać.

Wrażenia noty polskiej w Paryżu
PARYŻ 29 XI. PAT. Cała prana omawia not* polską złożoną 

wczoraic na Qu i d Orsay przez arab Chłaprwskiepo. L Oeuvre zazn.cza, 
ż e  ozięki’ ooecnemu wystąpieniu Polski, całość zagadnienia polsk>iitew- 
sk;epo Deoaie podiegać rozpatrzeniu orzez Ragę Ligi i wyraża nadzieję, że 
rfrsrez nianci Litwy, ctóizy będą w Ojoewie zdała od pres.i wywieranej 
na nią p -e z  mcca.stwa czyniące z niej narzędzia swych intryg, pójdą oo 
drodze z W2rc a z PcJjką ugody. Wcżorajfize cświadczenie uosła Iitew 
3k'ego w Paryżu Klimasa — kjńczy dziennik — pozwalają się tego spo-

C W P«*jula.re Andre Pieire podkreśla, że zapa wieaź prz”bycia do G e­
newy marszałka Fiłsudskitgo stanowi nailspszy dowód jckojowych z^tn a- 
ró„ Poluki, ktćira nic myśli wcaie o  naruszan o cułrści terytorjalnej Litwy, 
iąd? jedynie wznowienia stosunków dyplomatycznych między Warszawą a
Kownem J

Dmzipcr Ntuesie Nachiicnłen charakteryzując stanowisko poszcze­
gólnym mocarstw wobec zaiargu polsko litewsKiegi , pisze między iune- 
ra. Mocars-wa -eorezsntowane w Rsdzie Ligi Narodów nie zajmą prawće- 
podobnii orzeo zebraniem się Racy Ligi oficialnego stanowiska w spra­
wie ttgo zatargu. W urzęctwych kołaih berlińskich oświadczają, że 
Niemcy nic zamierzają odpowiadać na .Jotę polską p le n n ie  wycbotjząc z 
z gil żenią że zatarg polsko-litewski bi dzie przedmiotem obrad najbliższej 
sesji Rady Ligi i wtedy sprawa ta będzie rtogła być dokladuie i szczegóło­
wo przedy>kutowana-

T  p - v iu  wyrażają naogół zadowolenie, .<eła francuskie widzą oo- 
wiem w nocie DO'skieJ krok, który ułatwi 'aićjatywę f ranęji sprawie 
wileńskiej. Co dotyczy Londynu, io tamtejsze koła polityczne zajmują 
stanowisko wyczekujące i pragną doprowadzić do romyślnegu rozwiązania 
zatargu poi .kc-iitewskiego w sprawie rokowt-n w Gcnesie. JfiK się zosje , 
W oidem araH  p rzy rzek ł rządowi arg i Bisk r tn u , t  naw iąże konsn - 
larnei i dyplom atyczne s to su n k i z Polską hez ' ■ .n a łn e j uznaw a- 
n a  jftk egoko lw iek  rozwiązLnia sp raw y  wilennkiej o  ch a rak te rze  
n iepom yślnym  d la  L tw y .

Np sesfę Ligi Narodow.
WARSZAWA. 29,X1 (iei. wł. Słcwa). W  nadchodzący Jzwarlei, wy- 

łfcidża ua sestę L'gi Narodów delegacja pclsKa w następującym akładzie: 
Mir itsr Zaleski, zastępca Dyrektora Dsparti-me u Polityce icgo M S. Z 
. liin cw sk i, szef gabinrtu ministra p. Smmlakowski, W Otnewie do 
te| !el racji przyłączy się minister Sokal siały delegat Polski przy Lidze 
Narodów oraz radca ambasady w 'Paryżu p. Arciszewski i radca prawny 
MSZ p. Rundsztkin.

Gabinet p. Jaspar a w Belgji.
Daia 22 bL m., w Brukseli, urz^- stawitiele trzech stronnictw belgij- 

dowy «Moniteur» ogłosił dekrtty nc- skich. Na cztle gabinetu sianą! kato- 
minacyjne członków nowego g ib  ne-'lik , p- Jaspar; inny katolik, hr dp 
tu belgJSKiege. z p. Jaspartem na BrcqutV:he, objąt ministerstwo obro- 
czele. Nowy rząd ma charakter kato- ny narodowej; libciał Paweł Hym?ns 
licko liberalny. Zajął on miejset rzą- został ministrem sprawiedliwości, a 
ou koalicyjnego, do którego wcho- socjalista Vandeiviide zatrzymał na- 
aziło także czterech socjalistów. Rządy dal portfel scraw zagranicznych c tgó* 
koalicyjne wa wszystnich krajach są łem weszło do rządu 4 katolików, 2 
słabe; mogą mkć program bardzo *- liberałów i 4 socjal.stów- 
graniczony i na stosunkowo krótką Riąlj ten powstał pod hasłetu 
obliczmy metę. Takim programem uzdrowienia Lnausów i stabilizacji 
dla poprzedniego rządu belgijskiego f,-aaka. Mimstrzm finansów został ba- 
była stabilizacja waluty. ron Houtart (katolik); zaś p, Frarąui,

Nowy gabinet belgijski nędzie znany Dankier ęwice gubernatnr Śo- 
rozporządzał bardzo szciUDłą w.ęk- c/ ^  Gćtierale), został ministrem bez 
szością- Nie będzie też mógł poru- z tem Jednak, ic  bedzie współ- 
szać żadnego z drażliwych zagadnień przerwał z ministrem finansów w ce- 
wewnętrznej polityki belgijskiej (kwe- jU przeprowadzenia ozitła stabniza- 
sija flamandzka, sprawy wyznaniowe) cjjf D.ieło tc się Belgom tytu razem 
bez wielkiego dla swej trwaicści nie- udało i dnia 25 pzździernika, po sze 
bszp,cczeństwa. Aby to zrozumieć r8gU dscyzyj wstępnych, frank belg J- 
wystarczy ptzyjrzeć się partyjnemu Slt)- został stebilizowany na poziomic 
składowi belgijskiej Izby Posłów. O- 35 go za dolara; jednocześnie, 
statme wybory belgijskie Odbyły się dla rozrachutiKÓw zagranicznych,jwpro* 
5 kwietnia 1925 roku (odbywają się ^adzooa została uowa jednostka mo- 
one w Belgji co cztery lata). W ze- netarna, a mianowicie .belga*, równa- 
sławieniu L z itzu  ta>em wj *iorów 5,ę 5 frankom. (Czytelników
z roku 1921 go, dały wyniki castę- pragnących ztpoznać się z mechaniz- 
pujące: mflm sanacji belgijskie] odsyłamy do

specjalnego zeszytu Europę Nouvelle 
z 18 grudnia 1926).

Kied^ stronnictwa koalicyjne stwier­
dziły, że sanacja Jest dziełem doko* 
nanem i nowy kryzys ministeijalny 
jej posadami me wzruszy — zaczęły 
wypływać n? porządek dzienny rady 
ministiów sprawy polityczne, *.0 do 
których Dorozumienia nie byłe: bp. 

W ciągu całej niemal lęgiiiatury j,prawa r tf0rmy wojekowej, w którrj 
I G I —25 u władzy pozostawi gabi- 8nCja|^ Ci domagają s'ę uchwalenia 
bet kalohCKO-iiDeralny pod prezesurą j;z-9cion iet ęczuel, Kiedy ka-
p. Thcunis‘a. Ale 5 kwietn.a 1925 r. t0 |jCy  ̂ liberałowie bronią obeentj 
katolicy utracili 4 mandaty, a liv t .a- sju iby dwunas>omiesięczneJ; N:emoż- 
łowle 11 na rzecz socjalistów. Blok 00^  dcjścia do pijrozumienia w tej 
ka!ohtko-libera’ny mógłby przecież wjasme gprawie spowodowała kryzys- 
rządzić nadal, ale jego odbudowa c- |>)ie zapominajmy, że już w styczniu 
Kazała się w roku 1925 niemożliwą roKU podał się z tegc powodu
dla dwu powudów: q0 cfymisji z gabinetu Poullet‘a gen.

1) LiDerałfwie nie chcieli dalej Kestens, mitnster obrony narodowej, 
współpracować z katolikam uważa- p^przedniia gabinecie koalicyj-
jąc, że ią współpraca jest pcwodem n„m p j g8par'a nie było chrz.-demo- 
ich perażki wyborczej; kratów. Ale wr gabinecie Katolicko-

2; Kaioliey, pomimo pozornej je- i,beralnym p Jaspar nie mógł ich 
dności, podzielili się na konsi.waty- zignorować, bo nie miałby większe* 
stów i chrzęścijeńskich demokrat w, -j-0 w obecnym gabinecie bti- 
przyczem na czrle p.erwszvch stanęli gjjg^jtu jeat 4 katolików-kocserwa- 
przewaźnle Wallonowie (hr. de L ro1 tystów, 2 chrz,-demokratów i 4 libr- 
qutv l!e, hr. Cartcn de Wian i inni), rajóWf Wśród tych pierwszych naj- 
a na czele chrz, demokratów przewa- vnybltnicjszynii są sam premjer, p, 
żnie Flamandowie (baron aullet, p. H^gryjj j aspar, oraz minister obro- 
Van de V>vfcre i mci); ten wewnę- ny narjidewej, hi. de BrcquŁvilIe. 
trzny rozłaro osłabił bardzo klub ka- Chrześcjańskimi demokratami są sen. 
tolicki w L b it i utrudni! rozwiązanie c arn0y (sprawy wewnętrzne) i pos. 
kryzyau , Heyman (przemysł i hanael). W tród

To też w roku 1925 Bngowie po- jtberałów w/bijają się na czuło pp. 
bili wszystkie światowe re .ordy prze- j-jymans (sprawy zagranicznej i P. E. 
wlekłości kryzysów miuisterjalnycb. j 4P8on (sprawiedliwość). Nowy gab;- 
Icb k yzys trwał aż 73 dni, bo 1 nei będzie rozporządzał większością 
piero 17 czerwca utworzony został kilkunastu głosów i będzie w dużym 
gabine bar. Poulleta z socjalistą st0p„jU Zaieiał od cbrz.-demukratów, 
Vandecvelrle'm, Jal o min* em spraw gjórych główni przywódcy (op Poul- 
zagranicznych. Opiera? się 00 na dość ,eti Tchł.fffn j v,,n Ov;rbergh) do 
dziwacznej, jak na nasze stosunki, r_ąda c  c 
wsuółpracy socjalistów 1 chrz. demo­
kratów. Ministrem finansów zoatał 
prof. Janssen, który brał udział w

rok 1921 ro* 1925
Katolicy 82 78
Liberałowie 33 ' 22
Socjaliści 06 ' 79
Se/aatyści

flamandzcy 6 6
Komuniści — 2

Razem 187 187

Kazimierz Smogorzewski.

uzdrawianiu finansów austriackich z v\łyjazd Pana Prezydenta do 
ramienia Ligi Narodów. Spróbował Spały-
on przeprowadzić stabilizację flanka
a * * * * o o » ■ *  d . d  ^ s g f t e s ^ s ^ s s f ^ s
listopada 1925 do marca 1926 reku, {jzjcą Wyjechał d» Spały. Powodem

io9/s Prezydent Rzecz-pospoiitej wraz z ro
I* o reku, dzjną wv^ ch aj da Spały. Powodem 

kiedy kurs fuota sterlinga wahał się Wyjazdu t dłurszteo odeuczynku jest 
w Brukseli dokoła 107. Nie uzyskał belasna strofa lajmłociazego syna 
jednak na znośnych warunkach spe- ś. P* Franciszka Mościckiego.
dzlewanej noży;zki -50 miljonów do- K s ją ż e  R j na audjencji U p. 
larów i, 14 marca i926 roku, fun* Prezydenta
.pedniósł się* ze 107 na 121; w ma- WARSZAWA, 2 9 -1 1 . Pat. 29 
ju kosztował już 160 fr. belg ch. |,3tQpU(ja rb. o g. 11 tej rano pan 

Gabinet PouIIet • Janssens«Vcader- prezydent Rzfczypusaoiiiej przyjął 1 a 
velde zawsze był widziany krzywem specjalnej aud]encj: Jego Wysokość 
okiem przez belgijską prawicę i przez *s. R., który przyoył na Zamek któ- 
,f« y  gospodaro«l N i , . .w ą d ™ , W U j
stab.l.zacji sprawiło- że rząd tetf stał . ajjacbe militaire poselstwa ja- 
się bardzo niepopularnym; choć miał p0ńskicgo w Warszawie. Warta zara- 
nadal więksześt w Izbie — ustąpił- koWa wystąpiła pod breń oddając 
Król Albert wystosował wówczas do honory wojskowej, 'an Prezydi nf

stroooictw j-W T  «Ptl »  |«<*“»* *  f  “ c « S °  P r  ś S w o n e i  f udTen“ l 
narodową. Apel został wysiuchany 1 ^  przedstawił Panu Prezydenfo- 
dnia 21 maja powstał gabinet koaii- wj osoby należące do jego świty, 
licyjny. w skład którego weszli przea*

Pacy fis tyczna  c b !u d a  S ow ie tów .
N r notę wjwrcKp rząd polski nie będzie 

odpowiadał. Jesl o jedyne stm ow n to jamę 
można zając wobec, lekko mówiąc be^cere- 
monjalacgo wtrącania się Sowietów w spąs- 
wy nie swoje, Z okazj' jeanak n o ty ' Jak i 
dłuższych roamów p. Stri iseman 7 ’ Berli­
nie z bawiącym tam przejazdem p. Litw ipc 
wem na temat (zagrożonego pokoju* na 
wschodzie Europy warto za z aczyć, ze nie 
Polska dążąc cło uregulowania sprawy li- 
tewsUej zag(?ża pokojowi 'ecz właśnie So­
wiety i Niemcy utrudniając to talrtwiente 
przyczyniają się do utrzymanie ciągłego źró­
dła niepokoju ne Wschodzie jak.em jest Ko- 
wieńszczyzua w chwili obecnej, o czem 
wfzystklm aż nadto i wszęd-le dobrze jest 
wiadomo. Panowie Strese-man, mimo te  
laureat nagroay Noola z* pacyfizm i Litwi­
now obradujący nad pokojem z zaałopota- 
nemi minami, to obrazoa więcej posiadający 
rysów komicznych niż powagi. Pierwszy 
r 'Strudzony pioner podkopó" poc. Traktat 
W ersalssi, będący jedyną poaatewą stabiliza­
cji siosunkó* powojennym w Europie, dra­
gi ozynny kierownik wywrotowej propagan­
dy Lomunistycznej. Obłuaa odu so ju  zników 
z .łappa '0 "  całej pełni i jaskrawości na 
tym ostatnim przykładzie jesi widoczna:

Sowiety przed konferencją rozbrojenio­
wą w polityce zagranicznej wzięły kurs nu 
•pacy.izm*. Ł!ą l nieop'3any larum w dz- 
wiestjach* i cPrawdzie* gdzie od dni kilku • 
nastu zadiui o* jP -s re  1. całe kolumny nc 
temat cpolsaiej awantury*, <poiskicb przygo­
towań wojennych* i t. p. Program sowiecki 
na konferencję rozbrojeniową potęgą między 
fnm mi na «dem*.skowtnra» maehinacyj im- 
perjalitlów Wykcnywa^Te rego pr-^gramn 
już p;ę rozpoczęło.

Wywiad udzielony prasie w Wilnie 
przez posła Datka, formułujący wyraźnie tla - 
nowisko rząau polskiego wobec ostatnich 
wydarz-ń, Iz^ieBlja komentują w ten spo­
sób

«Z ubolewaniem nrleży sconstatowi ć, że 
zarówno jek i eomenhrze pras}, wywiad 
posr Patka w odniesieniu do sprawy pol­
iso  litewskiej jest nełet, niedomóirień. Pan 
Pateki -wiaoczył, że Polska dąży J c  usu­
nięcia fikcyjnego sten" wojny k*órej n a ­
prawdę aie na, <eanakze f . f a.ek pozosta­
wił na uboczu sprawę zasadniczą, iriano- 
w ice : jaką drogą Polaka to -amierza n, 
czynić*,

Charaktery uiyczną cechą bolszewików 
jest t. zw. «nac balstwo*. ni które jest jedy­
ny sposoo nosKunale njety w r.aszem - rz , ■ 
słowiu: pteinan z=> nż^obne. Polskę r*e 
interesuje, jak L o n e ty  załatwiają teką lub 
inną prawę r Persją czy Afgai iBtanem, nie 
powinny \i lęc interesować metody polityki 
Poisżie]. Taka «c ekawość> ata dobra stosun­
ków nie je s fi prżądaną i napewno re­
zultatów pom jsinych nii- przyniesie

Prezydjum Sejmu utraciło 
prawo w olnego  przejazdu.
W ARSZA.WA, 29X> (tel. w ł Słowa) 

Dowicdujemy się, że w dniu dzisiej­
szym Prezydjum Radv Minis*rów 
przesłało do kanceiatji Sejmu pismo 
zawiadamiające Ssjm i Senat, te  z 
wygarnięciem mandatów poselskich 
prawo wGlnego przetazdu traci także 
prezydjum Scjsou i. j. (cb?j marszał­
kowie i vlce-marsz£łaOwit). 
Marszałek Trąmpczyńskf bę- 
dz!e kandyd.owaf do Sejmu
WARSZ:1 W A, 29 XI, (tel w ł Słowa), 

Marszałek Trąmpczjński podczas urzą­
dzonego u siebie przyjęcia, na któ- 
rem pożegn<ł się z senatorem , po­
wiedział te  będzie kandydował do 
Snjmu Według pogłosek marszałek 
TrąmpczjńiiU ma być wysławiany nr 
jednem z nierwszycb miejsc l is ty  
Związku Ludowo Narodowego.
Echa sądu nad posłem Kor 

fantym.
KATOWICE, 29X1 Pat. Bezpo- 

śrebmo po naat;śou wiacoracści o 
wydaniu wyroku sądu mfrszfcłKow- 
sk ig o  na p Korfantego, naczelny 
reaaktor wydawanej pr^ęz n,ego ,P o  
lonji* p. Władysław Zabawski ^zgło­
sił swoje wystąpienie ze składu re­
dakcji t*go pisme u a  ręce p. Koifan- 
tegc?, który wczorŁ-J wyciorem po­
wrócił z Warszawy. Dzisieiszy nutr.cr 
,P c !onjia wyszedł już bez Dodoisu 
redaktora ZabawsKiego. Numer ten 
zawiera artykuł starający się osłabić 
wrażenie w. porrtrjian., io wyroKU. Jas 
fłychać, za orzykładem p. Zabnw- 
skiegi poizii rakże inni współpracow­
nicy .Polonji*1,

Konferencja kolejov/a z So­
wietami zakończona.

WARSZAWA. 29—11. Pat, W so 
botę dn. 26 bm. zakończyły się w 
Warczawie obrady polsko-sowieckie] 
kotiterencji kolejowej w sprawie u- 
tworzenia bezorzeladunkowej komun - 
kacji towarow.-j między Pciską i So­
wietami. Konferencja, którr trwała 
ki'kannście ani doprowadziła c,u po­
myślnego rozwiązania sprawy. Uchwa­
ły konferencji zatwierdzone zostaną 
przez 5 ty doroczny kolejowy zjjazd 
polsko-scwiecki, klóry cdoędzie się 
w kwieiniu lub maju r.p. w Warsza­
wie, tak ił bezorzeładunkowa konfj- 
ręncja towarowa miedzy kolejami pol- 
skiemi i sowi*.ckiemi wprowadzona 
zostanie prawaopodobnie w czerwcu 
r.p.

huzyku w:iensKi!
Musisz : głosić sie na rejestrację do 
Związku, zauł. Literacki 7, w piątei 

 i sobotę od 11—2 po poł-
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ECHA KRAJOWE
R&da opiekuńcza kre* 

sowa
m. Mosarz, pow. postawski

W dniu 20 listopada 1927 roku 
w Masarzu odbyła 'ię  nadzwyczaj u- 
roczysta „Akademia- , po Której na­
stąpiła zabawa taneczna na cześć 
dwuletniej rocznicy istnienia miejsco­
wego Daniu Ludowego R O K .

Obszerna, p iknie uaeKorowana i 
rzęs ście oświetlona sala D>mu Lu­
dowego zapełni ta s ę szczelnie: pu­
blicznością jak tt»ejsccwą, tak i z 
okolicznych wal 1 folwarków. Uro­
czystość zagaił prezes miejscowego 
koła R O K . p. Juljan Detnidowltz, 
krótkiem okolicznościowe^ przemó­
wieniem, oraz podzękowaniem przy 
byłym przedsiawicielom i zgroma­
dzonym gościom za współudział w 
„Akademii- ; gay ukończył swe 
przemówienie jedrn z członkó;/ *d- 
czytał sorawozdatue roczuel działal­
ności Domu Ludowego R.O K w 
Mosarzu po odczytaniu którego, wi­
tany owacyjnie, wystąpił przedstawi­
ciel Centralnego Towarzystwa R.O K. 
I honorowy człmek Dotru Ludowe* 
go w Mosarzu—p. Kazimierz P ta- 
szewski, dziękując w tm itnu C?n- 
tralbego Zarządu R.O.K, i własnym 
—Zarządowi miejscowego koła ROK., 
oraz wszystkim bez wyjątku człon­
kom jak Kcła tak i Domu Ludowego, 
a w szczególności młodzieży za współ* 
pracę z ROK., oraz zachęcał wszyst­
kich do dalszej wytrwałej pracy dla 
dobra własnrgo i państwa.

— „Nie wysłuchujcie i nie wierz­
cie—mówił w kcńcu swtgo pizemó- 
wirn^a p. iPetaszewski—zbroiio.czym, 
zakulisowym podszeptom jednostek, 
które celowo tub nieświadsm e  roz­
siewają nieuzasadniune brednie, któ- 
rtmi starają s ię  podkopać autorytet i 
powagę ROK w oczach waszych, 
kochana młodzież, i p&d płaszczy­
kiem pięknych słów i obietnic wpro­
wadzają zamęt w miejscowej organi* 
zacji Domu Ludowego, niszcząc je ­
go przeszłość i dorobek własnych 
rąk. Nicpozwalajcie się otumaniać! Bo 
tak, Jak engiś przed rokiem tu w 
rym miejscu, tak i dziś zapewniani 
was, że ROK, Jak była, tak i będzie 
zawsze waszym przyjacielem, dorad­
cą, opiekunem i pionierem rś-Uaty i 
kultury polskiej, oez zabarwił ń poli­
tycznych tu na Wscbodn.ch Kresach 
Rzeczypospolitej'.— D ngo n e mii* 
knące oklaski około 300 nar rąk, by­
ły wyrazicielami solidarności z ROK.

Po przemówieniach nastąpił dział 
koncertowy, i  którym czynny brał 
udział chór „L:ra*--miejscowego p .  
L. pod batutą p. Jana Brzozowskie­
go. Chór odśpiewał szereg pieśni 
patrjot cznych luaowycb, z których 
zczegćmie zasłużyły ba wyróżnienie 

(Krakowiak* — «Mazur«— Czerniaw­
skiego i (Jeszcze Polska nie zgi­
nęła ».

Następnie orkiestra, również pod 
batutą p. fana Brzozowskiego, ode­
grała (Kwiaty Polskie*—to też wy­
konawcom chóru i orkiestry nie 
szczędzono zasłużonych oklasków.

Sskeja teatralna zaś znakamic{e 
odegrali, ku ogólnem u. zadowoleniu 
pub.iczaości—Komtdjo operę w' jed­
nym akcie (Młynarz i Kominiarz*— 
—Kamińskiego.

Po przedstawieniu 
ehocze tańce, kłóre w u 
monji przecągaęły s.ę az do św.tu.

Uczęstnik.
NOWOURÓDEK

— Jeszcze k w ia tek  z PoWzei- 
s ta d iu  Jak wiadomo powszechnie, 
stowarzyszenia młodzieży perskiej na 
terenie całej Polski uroezyści1 rek 
rocznie obchodzą ku czci św. Siani 
sława Kostki, patrona młodzieży, 
„Święto Młodzieży*. A'e me tylko 
dzień św. Patrona jest ooebodzeny 
przez organizacje katolicki;] młodzie­
ży, dzicn ten obchodzony jest uro-

nastąpiły o- 
zgodnej bar-

ciyś e także przez wszystką nawet 
niezrzeszoną młodzież Każdy katolik 
wie o tem. W tym roku wyjątkowo 
imponująco wypadło (Święto tuiodzie- 
żv» na terenie całego związku, jak to 
raieliśmy m rtność przekonać się o 
tem, będąc w sekretariacie Gmeial- 
nym Związku S.M.P. w Wilnk. Tyl­
ko u nas w Dworcu, pow, Nowo­
gródzkiego zamiast „Śvięta Mło­
dzieży*, mltliśmy możność z 
przykrością stwierdzi, że starosta 
p, riryniewiki z Nowogródka za­
prawiony w nii.taktach, które mu 
raz po raz się przytrafiają, i tym ra­
zem uniemożliwił polskie] i katolic­
kie] młodzieży połwięcic dzień 13 li­
stopada r. b. Czci św, Stanisława 
Kostki. P- starosta Hryniewski aaie* 
rając się na wadliwej rejestracji Sto­
warzyszenia Młodzieży Pdskiej, do ­
konanej jeszcze w r. 1924, kiedy nie 
było w Wilnie Centrali S. M P., w 
przeddzień .Święta Młodzieży* od­
mówił pozvroltnia na obchód. Mhł 
p. Starosta dosyć czasu, by przed­
tem wydać zarządzenie przychylne i 
zakomunikować to nawei poi cji, by 
potem zc, marę dni cofnąć to samo 
zarządzenie. Na uroczystość tę mło­
dzież poti kierunkiem niestrudzo­
nego swego opiekuna i przyjaciela 
ks. proboszcza Henryka D/ahela przy* 
getowała i akademją i przedstawienie 
treści religijnej i patriotycznej, u wiec 
podnoszącej ducha młodzieży polskiej 
ku wyżynom. I oto ta kulturalna i 
cświstowa praca młodzieży została 
saarahżowana przez p. starostę H:y- 
mewskiego, którego zarządzenie, wi­
docznie spóźnione, zakomunikowała 
patronowi Ks. Prob. H Drah nowi, 
po icja dopiero w sam dzień .św ię­
ta Młodzieży'. Zakomunikowano więc 
wiedy, gdy wszjstko i wszyscy byli 
przygotowani do uroczystości. C:y 
meże być większy nietakt w stosuuku 
do polskiej i katolickiej iudnoś'*'? 
B ,ć może że rejestracja była wadli­
wa, być może że brak formalności, 
ale tpgo nietaktu nic usprawiedliwić 
nie sdoła. Mógł bowiem pan staro­
sta Hryniewski uznać, że S. M. P 
w Dworcu nie istnieje dla racyi 
formainyth, ale z t względu na 
powagę chwili, ze względu , a iu- 
anc-ść polską i katoi.cką mógł tak­
że i powm ea  był t« zrobić, udzielić 
tednerazowego zezwolenia eryniąc za 
obchód odpowledzialuym tak poważ­
ną osooę jak ks, prob. H, Draheia. 
Pan Starosta uważał za właściwe 
drażnić uczucia polskie i katolickie 
miejscowej ludności. Zapomniał wi­
docznie pan starosta HryMewski, że 
SMP. są organizacją ,jań3twowo-twór* 
czą, popieraną z państwowego uunktit 
widzenia przez czynniki rządzące i 
widocznie z (nieświadomości* pan 
Starosta rr.bł swolą lokalną «p«Iitykę* 
przeciw «Świętu Młodzieży*.

Gdyby to był pierwszy wypadek 
nietaktów p. Hrynicw3kiego, mczeoy 
nienaieżało o tem pisać, ale ten 
(fakcik* świeży jest też jednym z 
„kwiatków* taktycznego posiępo wania 
p. Hfyniawskiego- Może Warszawa 
zwróci na to uwagę, gdyż (kwiatki* 
te i inae o których można jeszcze 
długo pisać, stanowią pokaźny b jk et.

Miejscowy

O Polsce zagranicą.
M em ento.

— W paryskiej *IllusiraUon» (13 XI), 
pik. Uffier, b. prezes tomi-Ji delimitacyjnej 
pol.no czeskiej, opisuje dukł&dme ja* się 
odbyło wy.yczeuic ^auicj pomiędzy dolską 
a Czechosłowacją na terenie od Odry aż do 
Stobti, na granioy rumuńskiej. Liczne i pię­
kne zdjęcia i Tatr ilustrują artykuł.

— W p arvskim tygod ,iku g-eJdawym 
Reoue des Yaleurs Etraigeres (°3 X) ukn*a4 
się artykuł p. Henry, a Baudess in’d, redak­
tora pism i, p. *_ * Dlaczego Niemcy darzą 
P oL kt uśmieszkami?* Autor zaniepokojony 
jest możliwością traktatu handlowego nie- 
m« cko pol iki > niekorzystnego dla francu­
skiego wytrozu.

Narady przedwyborcze Piasta i Chadecji.
WARSZAWA, 29 XI (telwŁ Słoma) Od dwóch dni te o ą  się rozmo- 

wv pomiędzy przedstaw cieiami klubu Piasta i stronnictwa Cn.-D. celem 
których jest stworzrnie wspólnego bloku wyborczego. W rozmowach tych 
z ramirnia Piasta biorą udział posłowie Witos, Kicrnik i Osiecki, z ra­
mienia Ch-D. poseł Cbaciniki i ks. Kaczyński.

Rozmowy poacbco po tuaęly się już o tyle ,naprzód, że w dniach 
najbliższych przedstawienie ohu stronnictw przystąpią do omówienia 
szczegółów porozumienia. Równocześnie z tem rozpoczęta została wstęp­
na wymiana zdań o utworzenie wielkiego bloku, obejmującego wszystkie 
stronnictwa prawicy i centrum.

Rozmowy prowadzone przez posła Witosa z Ch D. w osobach , j -  
sła ChaC ńtkfego i ks. Kaczyńskiego są próbą odbudowania 8  ki z roku 
1922. Poa Ch3 :iński i ks. Kaćzyńtki reprezentują w Chrześcijańskie] de 
mokracji wpływy Związku Ludowo-Narodowego, które — trzeba dodaC — 
w stronnictwie tem ostatnio znacznie zmalaiy. Dojście do skutku porożu* 
mienia z Piastem w osobie posia Witosa, którego stanowisko wobec rzą­
du wyraża się w formule opozycja dla Opozycji, może spowodować roz­
łam wśród Chadecji, gdzie coraz bardziej przeważa pogląd o szkodliwo­
ści polityki, jaką dotychczasowi jej przywódcy prowadzili.

Aresztowanie b. posła Dymowskfego.
Niefortunna ucieczka i ponowne ujęcie

WARSZAWA, 29 X (teł w ł Słowa). Dziś rano sędz>a śledczy 
p. Oiass zarządził natychmiastowe sprowadzenie do sądu pod eskortą 
policyjną oskarżonego o szereg nadużyć naiury Krymmrlotj b pos. D y  
ruowakiego, prezesa Rozwoju i ayrektora Bmku Narodowego, instytucyj jak 
wiadomo należących do ooozu Eidecji.

Natychmiast do mieszkania b. posła Dymowskiego udał się tvwilny 
fenkcjonarjusz z urzędu śledczego, aby go sprowadiić ao biura igdziego, 
jednakże, wobec tego, i i  po przyjściu do sądu sędzia Oiaaa był zajęty 
wypadło w ęc p. Dmowskiemu kilka chwil zaczekać w przedpokoju. Kie­
dy sędzia Oiass zarząlził wprowadzanie go do swego gabinetu, p. Dy- 
mowsidtgo w poczekam! nie było. Okazało się, że b. pos. Dymowsk zmy­
lił czuiność p jl‘cji i zbiegi.

Zarządzona ścisła obaerwacja doprowadziła do odnalezienia posła 
Dytoowskiego, który ukrył się w mieszkaniu orywatnem. Sjrowadzony 
ponownie do sądu po przesłuchaniu b. pas. Dytuowski osadzony został 
w więź eniu-

Pierwsze przygotowanie wyborcze.
WARSZAWA, 29X1 {tel w i. Słowa). Komisarjat Rządu w W aliza 

wie przystąpił już de prac przygotowawczych w związku z wyborami do 
ciał ustawodawczych. Przygotowywane są wykazy wszystkim domów 
ulic w celu zaliczetiia do właściwych obwodów głosowania. Podział ilościo­
wy na obwody został dokonany. Będzie ich 366. Komisarjat Rządu razem 
z Magistratem jrzystąpłi również do poszukiwania lokali wyborczych, 
których wynalezieuit należy do władz kohiunalnych. Prace te r  charakte­
rze gospodarczym prowadzone są dlatego, że w terminach określanych 
przez ordynację wyborczą wykonnć ich niepod sbua. Właścwe przygoto- . 
wan'a wyborcze rozpoczną się z chw lą ogłoszenia dekretu Pana Prezy­
denta, wwrnaczająctgo tmrnin wyborów i kalendarzyk wvborczv.

Dr. Hermes kierownikiem delegacji do
r o k o  w n  ń .

BERLIN, 2 9 -X I. PAT. W związku z  nom inacją d ra H trm eta  
na stan ow isk o  k lerow nlaa .e gacj n iem ieck ej d o  rokow ań  
handlów  ch z Polską V os tche Ztg stwierdza, t e  nom inacji d ra 
H erm esa na uw a nadal s ie r e g  pow ażnych  ob aw  te w zględu na 
to, t e  nom inacja ta prtyczyni s ę  dc zapew n-enia p zew agi w  
rck cw an lach  handlow ych z Polsce Interesom  agrarjuzsy.

Rokowania będą się toczyły w Warszawie.
BERLIN 2 9 - X l  PAT N em iecko narodow y Der Tag. donosi, 

t e  na wczoraj&zem p osiedzen ia  gab inet w yraził zgodę na to, 
azeby^oolsko - n iem ieckie rokow ania h an d low e toczyły s ię  w  
W arszawie.

Przyjazd delegacji niemieckiej zosłał odroczony.
Zapowiedziany na wczoraj przyjazd do Wauzawy delegacji niemiec 

kiej do rokowań handlowych z b. ministrem Hermesem na czele został 
odroczony na kilka dni,

Delegacja niemiecka sp o iz :ewnna jest w Warszawie w połowie bie­
żącego tygodnia, w środę lub czwartek.

Oddział Banku Gospr Kraj. w Palestyn
JEROZ JL1MA. 29—11 Pat, Żydowska agencja telegraficzna donosi, 

że przybył tu polski radca handlowy dr. Bsrnard H uiiner, Który w roz- 
.now « z przedstawicielami prasy cśwfadczył. że Ula ułatwienia rozwoju 
si punków gospodarcio handlowych pomiędzy Polską a Palestyną wkrót­
ce zostanie utworzony oidzisł Banku Gospodarstwa Krajowego w Pa­
lestynie.

Pogrzeb ś. p. Przybyszewskiego*
Ontgdaj rano odbył sie w Jarontach pogrzeb ś. 0 . Stanisława Przy- 

b' szewski gu, P.zed óworem stawiła się kompanja 69 P.p., dumy ludu 
okolicznego oraz liczni przedstawiciele władz, wojskowości i ciało profe­
sorskie gimnazjum polskiego w Gdańsku. OJy rrumnę w ylesiono srzed 
dwór, wojewoda Bański udekorował ją orderem „Polonia Restiiuta*, po- 
czem pcż.gnsł zmarłego imieniem ziemi kujawskiej były miniuer dzielnicy 
pruskiej ]. Trzcińskit

Na cmentarzu erzeraówie^a wygłosili Wacław Rogowlcz, Andrzej 
Strug, Emil Zegadłow cz i inni. Pa nabożrństwie żałubnem złożono trum­
nę w wielkim grobowcu rodzinnym p. Znanieckich.

Katastrofa koSeJowa w Kanadzie.
Wlętcszość rannych stanowią emigranci polscy.

NOWY YORK, Na linji kotejowef Canadian Pacific, w pobliżu 
Belltvlie w prowincji Oatarm, nastąpiło dziś w nocy zdarzenie -»ociągu 
Osobowego z towarowym. Cztery osuby zostały zabite, 34 odniosły rany. 
Wśród rannych większość stanowią emigranci polscy.

c

VIUy Kongres przeciwalkoholowy
W  Warszawte w  dniach 1$ i 14 X ) b r.

Zwróciliśmy się do p. profesora nującaharmon,? wszystko to było dzie- 
R. Kadziwiłłowicza o podzitlenie się łrm i ’go i przewodniczącego Prrr. 
z naszym, czytslnikaroi swemi wr&ze- D-ra O ntkowskiego, przewodniczące- 
nfami ze świeżo odbytego kongresu go z Bjźej Laski, obdarzonego nie- 
przeciwalkotioł^wego w Warszawie, zwykłym taiemem w tym kieruuku. 
w którym profesoi wziął udział. Pro- jakie były uchwały Kougresu? 
fesor przychylił się do naszej prośby bardzo liczne i i  szczegółowe, 
i upoważnił Redakcję do ogłoszenia duiyczyły wszystkich dziedzin walki 
drukiem swe) rozmowy na ten temat z alkoholizmem-
z nassym przedstawicielem.

Cry kongresy przeciwalkoholo 
we odbywają b;ę często?

Obecny był siódmy z rzędu. O- 
statni odbył się przed dwoma laty w 
Katowicach, poprzednie w Poznaniu, 
Warszawie, Lwowie, Krakowie. Naj­
bliższy za dwa iata bęazie w Lubli­
nie, następny za cztery w Wilnie.

Czy zjazd był liczny?
Bardzo liczny. Był najliczniejszy z 

dotychczasowych. Był połąezony z 
kurscri dla działaczy orzeri waikoho- 
iuwycb i z przeciwalkoholową wysta­
wą. Ci*u v'ystawy, m-je.n zdanem^ 
stanowiła tablica patoicgiczao-acato-

Zjaza wysłał depesze hołdownicze 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, Mar­
szałka Piłsudskiego, do księdza Pry­
masa, do Aicybiskupa Warszawskiego 
I do profesora Dybowskiego, twórcy 
i nestora naszego ruchu, kióry nie 
mógł osobiście uczęstniczyć w K jh- 
greri;—liczy 101 lat.

Czy uważa p. profesor walkę 
z alkoholizmem za ważne zadanie 
społeczne?

Tak jest. niewątpliwie. J e s t , to 
obecnie może nadanie najważniejsze. 
N c mówiv ju t o szkodach jakie wy­
rządza alkoholizm pod względem 
zdrowia moralnego i fizycznego, o je-

miczna schorzeń narządów ustroju go zwyrodciającya wpływie na rasę, 
wskutek alkoholizmu Tablica oiygi- Ekonomiczne względy wysuwane cą 
nalna, opracowana na podstawię ma- na czoło obecnych usiłowań sp&łccz- 
t^rjału zakładu anatomii patologicznej nvch. Może pizekon^ ironizujących 
Uniwersytetu Warszawskiego, wielo- na temat alkoholizmu fakt, ze obec* 
barwna, doskonale wykonana i oribi- n it w Polsce przepija się przeszło mi- 
ta. Są już zamówienia zagraniczne na ljara złotych rocznie. Może to prze- 
tablicę. Obficie na wystawi* były kona Opornych jak ważne zadań e po-
przedstawic ne książki, broszury, dru­
ki, uisma, ulotki, wykresy, tablice, ry­
sunki, obrczy i obrazki. Towarzystwo 
„Trzeźwość* wydało z powoda kun-

dejmują ci, co walczą z tem złem 
Legenda iunowa nie myli kię, że wód­
kę wynalazł tijabeł.

Uderzała na Kongresie wiara szcze-

iW :e /,c g u  zbioru  

HERBATA :
„z KOPERNIKIEM *;

H h

greiu „jednoaniówkę* z krótkiem. ra w słuszność bronionej sprawy, za-
artykułami, aforyzm ^ml, mąjącemi za pał i nastrój podniosły, jakie towa-
przeomiot walkę z alkrholizmem. rzyszą w Polsce zawsze wsze.kim

J=ikt był orr?graoi Kongresu? poczynaniom ideowym, opartym na
Dużo czasu zajęły powitania przez głębsztm podłożu mora lnem.

Rrąd i przedstawicie;: licznych orga- P:ękna suma, prawda? Wieież to 
nizacyJ społecznych, które dowodziły, instytucyj stałych poży.ecznvch moż- 
źe cel kongre-iu znalazł żywe echo w naby stworzyć za pieniądze, wydane 
s ero kich warstwach społrczeriitwa. w ciągu roku ze szkodą luJzką.
Oock przedstawicieli Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Ministra Wyznań Re- 
1 gijnyi h j Oświecenia Publicznego
witali kougre? wyiazami żywego uz­
nania przedstawiciel Jego Eminencji 
kardynała Prymasa f ulski i Jego E- 
minencji kardynała Arcybiskupa War­
szawskiego. Z licznych delegacji na 
szczególne wyróżnienie zasługują de­
legacje młodzieży, delegacje związków 
nauczycielstwa, delegacje związków 
abstynenckicb kolejarzy we Lwowie i 
Wilnie. Harcerstwo nasze przoduje 
obek haretrswa jugosłowiańskiego 
harcerstwu międzynarodowemu p d 
tym względem, że jedynie one roz­
ciągają nakazbezwzględnej abstynencji 
oietylko na młodzież, na harcerzy 
czynnych, lecz i także i harcerzy star­
szych,

Referaty wygłosili: prof. dr. Gant- 
kowski z Foznaaia na temat sposo­
bów organizowania społeczeństwa do 
walki z alkoboilzmem, ks.Nlesiołrwski 
proboszcz w Pleszewie w Wielkopol- 
sce o zadaniach duchowic ńitwa w 
tej walce; prof Dr. Radziwiłłowie* z 
Wilmt o zadaniach lekarzy pod lym 
względem, prof. Wodroczko z Po­
znania o dziedzicznuści. Dr. Cz, W ro­
czyński o alkoholizmie i gruźlicy, po­
seł Dr. Ryszard Kunicki o zadaniach 
Kfsfi Chorych w walce z alkoholizmem,
Sędzia Najwyższego Sądu Oiass mó- —  —        ------  ■
wił o nieszczęśliwych wypadkach, wy- £  W'Al KA Z E  S Z C Z U R A M I!  J
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nikłych z alkcbolowega odurzenia, b 
posłanka Marja MbCzydlowika przed­
stawiła dzieje powstania ustawy prze­
ciwalkoholowe] których sama magna 
pars fuit obok redaktora Jana Szy­
mańskiego, prof. Kozłów ki o proni- ▲ 
bicji amerykżńskiel na podstawie włas- i  

innych materja- ♦

i
nych spostrzeż:ń
łów', które zf brał podczas wycieczki 
do Stanów Zjedn. A. P., przed owo- 
ma laty. Dyskusji na plenum nia fB p tj i  
było. OJbywała się w krm:sjach, była f  ŁHKSii Ltr 
bardzo ożywiona.

Jaka była organizacja?
Wzorowa: Lwią część zasługi po­

nosi redaktor Jan Szymański, niezmor­
dowany organizator naszego ruchu 
przeciwalkoholowego. Doskonały wy- 
nik obrad kongresu, ład, nastrój, p<

Najskuteczniejsza trucizna z cebuli 
morsk1", nagrodzona wielKiemi meda­
lami z ł 't e  ml na wystawach w Wied- 
nis i Częstochowie, oraz medalem 
sreDrnym na ystawie Sanitarno- 
HygjeruczneJ w Warszawie pod 
nazwa: Pasta na szczury 1 myazy 
Labor- orjum S ukcesoiór Adolfa 
Zatewskł{go w Rawie Ma^owiecbie] 
Załączającym wycinek niniejszego 

ogłoszenia 10 pruc. rabatu.

loki 1 fale *ideal>, 
utrw ali ondulację, skręca 

włosy w loki i fale, czyn. fryzurę 
P ękną i pusiyatą nie niszczy włosów. 
Cena za flakon zł. 7 wraz z p-ze- 
syłką. Zsgran ;zne najnowsze a r ira ty  
ręczne do samomasażu twarzy 1 cał" 
go ciała. 1 ąp jcie prospektów. Konto 
w P. K. O  Nr 207.d?8. D.-H Labor 
Bydg.-.szcz ul, O dańska 131

NvJ*«a znakomitość
«Dignua, dignus est lntrary 

In nostro docto corporel*
Moljer, „Chory z urojenia"-

. . . Dość powieds eć, że w tak 
niesłychanie ruchliwem i wszystKowie- 
dzącem czasopiśn, e jak „Wiauomcści 
Literackie', w żaanym z jego dwiesiu 
z okładem numerów, nse figurowało 
dotąd nawet—bodaj—tylko nazwisko 
Orazii Ddeddy!

A tu n raz: otrzymuje aż nagro­
dę Ncbla, najwyższe wszecd^wiatowe 
oaznacztnie w cziedzinie literatury i... 
ładnie by wyglądaj szanujący się 
i szanowany inteligent jeśli dziś ałc 
a nic nie wiedział o najświeższej lau­
reatce sztol hi Iroskiej...

Orazia Deledda? Nie znamy, nie 
słyszeliśmy... Bezpośrednio po Ber­
nardzie Shaw‘ie — Orazia D:ledaa? 
Hm.,, bm... Jest od czego podnieść 
brwi wysoko do góry i tzdStauow:ć 
się*, jak u nas mówią.

ja sam, przytnam się, gdym w 
gazecie wiadomość wyczytał, podnio­
słam gbw ę z nad biurka i — powoli 
obróć łem ją w stronę dalekiego... 
Poznanial ■ w skupieniu najwyższem, 
na ]ak;e tylko zdobyć się mogłem 
przesłałem wezwanie—komu? A no, 
komuźby jeśli nie Stanisławo*! Wa- 
sylswskiemu układającemu dziś po­
znańską „Bibliotekę Laureatów Nobla*’ 

— Wydaliście—(:ak mówiłem)—

już pięćdziesiąt kilka tomów prze­
kładów. Samj „nobliwe* (jakby wy­
raził się Nowaczyński) dzieła S:lekcja 
nad selekcjami! Prosimy n« gwałt o 
„cośkolwiek* Orazii Dełeddy... I to 
możliwie ]akaajszvbcirj. Pali nas cie­
kawość. Wytrzymać trudno. A i jesz­
cze: zama«i?my sobie akurainy ży­
ciorys jako wstęp do pierwszego za­
raz srzekładn!

T?kJe rzuciwszy SFasylawsklemu 
posłanie, uspokoiłem się nieco i jąłem 
rozważać, a i przypominać sobie.

Wielokrotny miljooer szwedzki 
inżynier A fred Nobel wynalazca dy­
nam tu umiera ja.to samotny odludjk 
— inni mówi*!: dziwak — t0 grudnia 
1896 go roku. 2ostaje po nim testa­
ment, datawany: «Paryj. Da. 27 listo­
pada 1895 r.», pozbawiony zgoła 
farm prawnych, ustanawiający słynną 
Fd“-jdc} 'Icbla.

Rod s nie udało się tsstamentu
obalić, i i^aie statutu Fu i Jacjl na­
stręczy1 niemało trudacści Osta­
teczni a lut podpisał król szwedzki 
i od tej oaty rozgłośne i ogromni* 
nagrody Nobia rozdawane ną z w.el- 
ką ctremonją c» roku w Sztokholmie 
w rocznicę z gonu hojnego fundatora, 
10 go grudnia.

Egzekutorami swej woli uczynił 
Nobel róż ię uczone towarzystwa 
szwedzkie. Ona mają decydować kto 
a a  otrzymać nagrodę w tej !ub owej

dziedzinie. Nagrudę literacką daje 
Akademja S/tckboIraska 11 ą :a nie 
40 fu, jak we Francji, lecz tylko 
18-tu (nicśmierteluych*.

Bywa, zdarza się, że Akademia 
Sztokholmska żadnej Jagr.jdy nie 
daje. Bywają lata takitgo nieuro­
dzaju na talenty literackie (najwyż­
sze) miary*, że,., nikt się na laureata 
Nobla me nadaję, jak św at szeroki 
i diugi! Tak oio nie przyznano wca­
le nagrody 1 terackić] w latacn 1914 
1918 , 1925 tym.

Rząd szwedzki nie uważał za moż­
liwe uwolnić Puadaćji Nobla cd oo- 
datku postępowego, oo uszczupla 
odsetki jej kapirału nader dotkliwie. 
W każdym jednak razie fundusz 
Fundacji NobU wynosi w chwiliobze- 
cej bez mała 31 milion koron 
szwedzkich a nagrody tegoroczne 
wynoszą, okrągłą cyfrą, do 130 000 
koron szwedzkich każda. Korona 
szwedzka =  2,40 zł. w złocie.

Pierwszym, który literacką nagro­
dę Nobla otrzymał był, w 1901 re­
ku — Suliy Pirudhgmme. Drugim był 
h storyk Mommscn; trzecim } 
Ethegaray. I poszli dalej koleją: 
Miłtral* Sienkiewicz (1905), O rducci, 
Radysrd Kipling. Rudolf Eucken,
Selma Lagrróff, Paweł H-y*e, Mae- 
ferl nck (dopiero w 1911-tym!/
Htuptmarw, Rabindranath Tagor-?, 
Roroain Rolland, Hejfcnstam, Q;lle* 
rup, Pontopidan, Karol Spitttlsr
(Szwajcar), Kcut Hamsun, Anatol

France (dopiero na trzy lata przed 
śmiercią). Jacinto Bjnavcnte, UF. B. 
Yaats (1923), Wł Reymont (1924) i 
Bernard Shaw (1926).

Przyznanie pierwszej nagrody Nob­
la, w 1901-szvm, prede-filozefawi, 
obracającemu si« najchętniej wśród 
chłodnych abstrckcyj i suchego dy­
daktyzmu, pisarzowi, no którym zo­
stał w pamięci ludzkiej faktycz­
nie jeden tylko mały wierszyk 
(«Le vase briife*) — było w.elką 
dla całego cywilizowanego świata 
niespodzianKą Jak wiadomo z niedy- 
skrscyj zakulisowych, ówczesnych, 
podczas gorących rozmraw i swerań 
się nagroda literacKa, pierwsza nagro­
da Nabla wahała się długo między: 
Tołstojem, d^nnunziem , Ibsenem, 
Fkeytagiem (wielkim niemieckim 
powieściopisarzem, zulorem monu­
mentalnego cykiu t,Die Abaen* (Przod­
kowie) a ,. Sienkiewiczem. Nagrodę 
otrzymał,.. Suliy Prudhumrml Było 
czemu aziwc wać ślę.

Dziś—gdy nagrodę Nobla otrzy­
mała p. Orazia Ddedda, już nikt się 
nie dziwi. Jeszcze się dziwiono gdy 
w 1904 tyra powołano ao grona (tak 
wówczas nielicznego) laureatów Nobla 
—Miatrala, twórcę nowego języka 
literackiego, mianowicie arowansal- 
skugo czy prowanckisgo, w któ­
rym napisał ładny poemat „Mir- 
cio“ ;(ps* francuiku ,,M!rcillę“)^

Mistral mógł przecie doskonale pi 
sać po francusku; a pisał po pro- 
w ansJsku z  zasady. Jego poematy i 
poezje niemiałyby Ćwierci tego roz­
głosu, który im przypadł w udziale 
jeśli by były pisane np, po francus­
ku. Ale jano wytwór „odrodzenia 
neo-prowanckicgo", jako okaz możli­
wości napisania rzeczy literackiej, 
artystycznej, nawet w djalekcie ludo­
wym, musiały stać się przedmiotem 
nietylku żywych Kumcntowań lecz i 
gustów nie pozbawionych snobizmu. 
Byi przecie czar, że najwybredniejsi, 
najbardziej wydelikaceni smakosze 
literaccy gustowali... tylko w Mistra* 
iu. 1 Mistral otrzymał nagrodę Nobla.

Gracja Dęiedda uchodzi we Wło­
szech za najznakomitszą — po świę­
tym "gonie Matyldy Serao-pow ie- 
śc'opis?rkę R n K n  jest z Sard’’nji; 
z wieśniaczej pochodzi r&dzmy. Była 
nauczycielką ludową. Jąst zamęzsią, 
mąż jej jest urzędnikiem. Sądząc z 
wizerunków, które cm&pisma umie­
ściły, mrsźe mieć obecnie lat powyżej 
pięćdziesięciu. Ma dwóch dórsstych 
svnów. Bardzo jest gospodarna. Pra­
ca literacka nie przeszkadza jej być 
wzorowa żoną i matką.

Sposób ma pisania męski, jędrny, 
dosadny, jasny. Celuje w opisach 
ukochanej Sardynj, jej ludzi, jej tra- 
dyoyj, jej obyczajów, wreszcie krajo- 
bfazów. Ulubionymi jej br<haterami 
są t. zw. „szlachetni* bandyci—oczy­
wiście sarzyńscy, natury pierwotne,

cierpią y za w‘ny, z których ule zda­
ją sobie sprawy, których za winy nia 
uważają.

Rozpoczęła swój zawód od pisa­
nia wowfeści fantastycznych dla dzie- i 
ci. Za jej arcydzieło uchodzi powieść 
„La mądre* (Matka). Najcelnietsze 
jej powieści mają za wiaownę Ssr- 
dynję, jako to (Trzciny poo wich­
rem*, ^Bluszcz*, (Fopiół*, (Poiar w 
gaju oliwnym*. Za te właśnie po­
wieści otrzymała Orazia D skaaa na> 
grouę Nobla.

Podobno Juz dziesięć lat tsmu 
stawiano jej kandydaturę w Sztok­
holmie. Powieści jej są tłumaczone 
na języki coce. Podobno była przeu 
trzema laty kontr-kandydatką R ey ­
monta.

Jak ju t czytamy w wywiadach z 
nową laureatką, zamierza ona użyć 
lwią część otrzymanej nagrody dla < 
wspomożenia rodziny, sama nie -mie­
nia jąc w Biczem ootythezasoweg? 
trybu życia.

Pisze. Regularnie siada do roboty 
nopołudniu pracując określoną licz­
bę godzin. Ma właśnie na warsxtac;e 
powieść znowu <&ardvńiKą». Pisze, 
zajmuje się domem, przepada za ty ­
ciem rodzinnem. stworzona Jest, jak 
sama mówi, dla aornu i rolżiny.
Jest ta idzo  religijna.

To jej wystarcza.

Cz J .
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0  zarybieniu jezior wę*
gorzein.

Jrzicra nasze cierpią w wieiu wy­
padkach na wyrybteni* nie tylko skut- 
kiem wadliwe) gospodarki i^bnej, 
braku odnośnych przepisów rybac­
kich, normujących stosunki rybackie, 
lecz takii często z braku uzupełnie­
nia materjału obiadowego. W na­
szych warumcach przede wszystkiem 
ma uoniosłe znaczenie zarybienie je- 
zici leszczem, sandaczem i węgo* 
rzem. Leszcz znajdzie odpowiednie 
środowisko i warunki w barazo wielu 
jeziorach Wileńszczyzny, w których 
obecnie nie występuje wcale, a w 
których aawnitj napewno występo­
wał Sandaczem możemy także zary­
bić wiete jezior, nie mówiąc już o 
węgorzu, który, jako najmniej wyma­
gający, nacaje się de oardzo znacz­
nej ilości jezior.

Dowiadujemy się, iż Wydział Ry­
backi Csniralargo Towarzystwa Rol­
niczego w Warszawie organizuj? w 
porozumieniu z Ministerstwem Rol­
nictwa na wiosnę 1928 roku import 
narybku węgorza z A-iglji dla celów 
zarybiania jezior polskich Węgorz 
fest rybą morską-śródl^dową. KMebką 
węgorza j;s t ocean gdzie węgorz od­
bywa swe taiło i wylęg—natomiast 
rośnie i dojrzewa płciowo w wodacb 
słodkich jezior i rzek. Czas tarła wę­
gorza nie został jeszcze ścific usta­
lony, natomiast o miejscu i warun­
kach, w których węgorz odbywa swe 
tatro mamy mniej lub witce] dokład­
ne wiadomości. Dia odoycia tarła 
węgorzowi potrzebne są następujące 
watunki.

1 Minimalna głębokość lGOO ra„
2 Giębinowa temperatura wodv 

7  oc.
3 Koncentracja soli w wodzie 

3,5 proc.
Ponieważ warunków takich Bałtyk

1 Mutzs Niemieckie nie posiada, tarło 
węgorza odbywa się w O eanie Atlan­
tyckim. Po przebyciu dość skompli­
kowanej metamorfozy, m*łe węgorki 
wstępu.ą w ?nsć nych ilościach do 
rzek H.scpanji, Francji oraz innycb 
państw Europy, zwłaszcza zaś do 
rzek A igl], gdzie jest masowo poła­
wiany. M.ejscem takiegi masowego 
c.ągu i pełowu wylęgu węgorza, oke- 
Żuło się ujście i dolny brzeg rzeki 
Sewern na zachodniem wybrzeżu 
Ajglji pod Epaey. Rozwój przemysłu, 
pobudowanie na rzekach rozmaitego 
rodzaju zakładów przemysłowych, 
tara, sziuz i i. p. swobodną wędrów­
kę narybku węgorza do rzek i systc- 
matu Jezior połączonych niezmiernie 
u trudnią—i pomimo tego ii, w nie­
których wypadkach, przeszkody spo­
tykane na swej drodze węgorz prze­
zwycięża dość łatwo, z powoou 
swych małych rozmiarów i śliskości 
(widywano naprzykiad młode węgorki 
wdrapujące się po wilgotnych pro­
stopadłych ścianach sziue, stawideł 
przy młynach i t. p.), to jednak pro­
dukcja węgorza w ostatnich ozajach 
zmniejszyła się niezmiernie. U nas w 
Pclsce, a icmbardziej na W.Unszczyź- 
nie, naturalne wstępowanie węgorza 
da  rzek 1 jezior jest minimalne z te­
go Jeszcze względu, iż połażenie 
geograficzne Polski, jak? raiejica pa- 
łożonego zd Ja od miejsc tarlisko­
wych węgorza, jest bardzo niekorzy­
stne. Ar ody natomiast zamknięte i 
odcięte ou dopływów bezpośrednich 
moi za są całkiem pozbawione m ci 
rości naturalnego zarybiania się tych 
wóa węgorzem.

Młode węgorzyki w czasie wstę­
pu wania u h  do rzek są bardzo ma­
łe—przypada i h co 3000 — 3500 sztuk 
wylęgu na 1 k ig , złowione trochę 
późnej, w niedużsm oddaleniu od 
morza, są już znacznie większe i 
iczie ich wówczas na 1 kig. 700— 
800 sziuk.

Niema oczywiście mowy, byśmy 
zarybirć mieli węgorzem objakty 
wocrae t. zw. „bezpańskie* o wątpli­
wej przynależności, zacząć przede- 
wszystkiem należy od jezior państwo­
wych, uraz tych jezior pry walnych, 
nad Któremf roztacza opiekę mniejsza 
ilość właścicieli. Sądzę, iż bczwą*pie* 
nia znajdą się u nas w poszczegól­
nych wypadkach mniejsze jeziwra bez- 
oopływowe, jeziora odpływowe z 
©opływem należącym do te.-o same­
go właściciela, rozmaitego rodzaju 
stawy młyńskie i i. p., wszystkie te 
objekty wodne, w większości wypad­
ków, doskonale mugą być zużyte 
w powyższym celu, ponieważ posia­
dają warunki umożliwiające odłów 
w czasie, kiedy węgsrz zaczyna węd­
rówkę do morza.

Strona finraaowa importu ^ ry b  
ku węgorza również źle ćią nie 
przedstawia: 1000 sztuk węgorków 
kosztować nędzie loco miejsce prże-1 
znaczenia — 10 — 12 złstych. N» 1 
hitkta j-ro ra  aajemy ebżady — 10 
dc 30 Z{t r -  S iu, — Ponieważ 
węgerz J“,si ryba -dzo wyirzyd ałą 
i dosyć długo 1ć się moża b u  
wody — trenspn jego odbywa się 
na sucho i strat, sa przytem niezna­
czne. Dóśw iadej mia niemieckie lat 
ostatnich 1924—25 rsk wykazują, ii 
straty te w^bały się w poszczegól­
nych wypadkach od 0,3 — 5 croc. 
(patrz Alg. Fisch. Zeił. Nr. 3 z 1925 
r  ) w naszych w aruckach należy przy­
jąć, iż straty te mogą bvć znacznie 
większe i dojdą do 10 -  20 pr«c. z 
czem przy zamawianej lluści cbsadu-

wtgO Węgorza liczyć się zawsze 
trzcoa.

Ponieważ, wysyłka narybku węgo­
rza z Anglji zaczyna się w począt­
kach kwietnia względnie newet w 
marcu, zamówienia do Wydziału Ry- 
backego C l  R. w Warszawie, Ko­
pernika 30, należy skierowywać zna­
cznie wcześniej, możliwie do końca 
siycznia.

Sporządzając pian zarybieuia jezio­
ra węgorzem należy mieć i to r a  
względzie, źe obsada jeziora węgo­
rzem musi być rok rocznie uzupeł­
niana. Tylno w tych warunkach mo­
żemy liczyć na powodzenie całej 
akcji i na otrzymanie spodziewanych 
korzyści, zamiast niespodziewanego 
zawudu — znaczenie zarybiania jezior 
węgorzem zrozumieli pierwsi Niemcy^ 
którzy jeszcze przed woj ą osiągali z 
tegc źródła znaczne korzyści. Mabn- 
kopf > obliczył naprzykład dla je/lar 
Branaeburskich s.edni roczny przy­
rost w' gorza z 1 ba na 4 kig., Po­
nieważ opjrzal*ść płciową węgorze 
osiągają w 5 — 6 roku życia, dopie­
ro po upływie pięciu lat możemy li­
czyć na odłów wsadzonych węgorzy. 
Po osiągnięciu dojrzałości pkiowcj 
ru f7.a węgorz z biegiem rzek na tar­
ło do głębi oceanu, wędrówka ta w 
zależności od odhgtcśri od miejsc 
tarl:skowyrh przypada na miesiącetod 
kwietnia do listopada i trwa 150 — 
175 dni.

Najlepsze dla węgorza są jeziora 
mu listę o ciepłej wodzie, o słabym 
przypływie, z bujnie rozwiniętą roś. r* 
nością wodną przybrzeżną i denną, o 
słabym przepływie, względnie jeziora 
całkiem bezodpływowe. Najbardziej 
w tym celu ódps-łwicdają t. zw. je­
ziora lestczowe, w których spotyka­
my dobrze resnąct; wieikia ryby kar- 
piewate, ori-z wszelkir jeziora płytkie 
t. zw. karasiowe, Jeziora sandaczowe 
umiej się w tym celu nadają, jako 
ubngie w faunę denną i posiadające 
twarde piaszczyste dno — jak rów­
nież jeziora sprzyjające mnożeniu się 
raków.

Aleksander Kozłowski, 
KRONIKA MIEJSCOWA.

— (u) Ceny w W iln ie z dnia 29 
listopada r. b.

Zitmioplodyi tyto jC j  Wiitio 41—42 J .  
zr 100 kię., owies 40 — 41 — 43 (zależ 
n ie od gatunki]), jęczmień bruwarow y 45

— 46, nc kJiszę 41 — 42, otręby aymie 29
— JO, pszenne 30 -32, mon s żytnia 8 —9, 
siano 10—11, zkm nialu 11—12, "Tendencja 
mocna. Dowóz słaby.

tf.ąkc pszenna amerykańska 100—110 gr. 
gr. ca 1 kg,, krajowa 1 gat: 95—100, II gat. 
80 — 90, ły in n  65 proc. 58 —60. 75 proo, 50— 
o2, ra ro w i 18—40, kartoflana 85—95, gry- 
czan i 75—85, jęczn :nna 60—65.

C hltb  pytlowy 50 proc 60—65, 60 orne 
stołowy 55—60, razowy 35 -  40 gr. za 1 kig.

Kaaza manna amerykańska 131-150 gr. za 
1 cg„ krajowa 110—120, gryczana cała 95— 
105, przedei na 15—105, perło* a 80—95, 
neozah 60 — 65, jęczmiena 60 — 75, jaglana 
80—90.

afifjo  „otow e 250 — 270 gr. za 1 kg., 
cielęce 250—27C, oaranle 200 — 240 wie­
przowe 320—350, schab 35C-380- boczek 
350— 380 szynka świeża 350—380, wędzona 
400—420.-

7a«z<.z«i słonina krajowa I g«h -*00 — 
420, II gat. 350— 380, amerykaihLa 130—460, 
szmalec amek>kań3kl 1 gat. 450 — 480, U 
OD -  440, satiło 400 — 420, olej roślinny 

?40-'200
N abiał nleko 55—60 gr. za 1 Utr, s i t o  

tana 230—250, tw aróg 120 — 140 za 1 ^g., 
ser twarogowy 180 — 200, m asło Łieso- 
lone 050 — 700- solona 600 — 650, desero ­
we 700 800. • —

WćTiyWtn kartofle 15—17 gr. za 1 k£., 
ccoula 6C — dO, marohtw 1 5 -  20, pie­
truszka 5 — 10 (pęczek) b^rak. 15 — 20, 
brukiew 15 20, '• ogórki m0—81 gr. za 1 dzie­
ciątek. groch ... — ot1 gr zi 1 kg., 
fasola 60 — 70 gr. za 1 kg., kalafiory 75— 
100 g". za główkę, kar.asta świeża 15- ŻQ za 
1 kg., kwaszon. 25—50, potn'dorv 129 — 
150 grzyby sus/one 15.00 18.00 za i Kg.

Oic ł d a  w a r s z a w s k a

Marja Fiedorowiczówna
po krótkich cierpieniatt zasnęca w Uogt dnia 27 listopada r. b. w m .ją tlu  

Krycewicze zt ;ml W ileńskiej w wieku lat 59.
Złożenie zwłok do grooów rodzinnych odbędaU się dnia 1 grudnia 

w m«). Krycewicze: 0  czem zawiadami. pogrątona w głębokim smutku

!W O- R O D Z I N A  In ; 1-3- ki ’rCr4T->1»,

Dewizy i «
Lv

H olandja
Luiidyrt
Howy-Yc-fk
Haryz
Hran.a
SzY7.rji.arja
Wiedeń
Włochy

29 listopada 101,7 > 
raluty:

Trans.
360 25 
43 49.5 

8.90 
35,07

Drugi dzieu obrad zjazdu starostów,
Wczoraj tj. w drugim dniu Zjazdu Starostów województwa Wileń­

skiego omawiane były ?prawy diogowe, S7.k0(n,ctwaf op.eki apolecznt. i 
skarbowosci W obradach tych wzięli udział: prezes lzJSy S carbo^ej t  Ma­
łecki, kurator okręgu szk nego p. .łynlewicz, vice-woje*wod£ Nowe-gródzk'' 
p. Godlewski i naczelnik Wydziału Samorządowego Urzędu Wo-twódzkiego 
w Nowogródku p. Begatkowski-

Gbrady trwały do gudz. 3 popoł. poczem uczestnicy zjazdu podej­
mowani byli obiadi m w mieszKaniu prywamem p. wojewudy wileńskiegc 
Wieczorem zaś p. wojewoda RdC'kicwicz oraz p. starostowie ebsent byli 
w Reducie na uroczyste® przedstawieni z racji rocznicy powstania Llsro- 
paiowego.

łs Świętokradztwo w kośc ele NaiiDocMrn
W nocy z dola 25 na 26 bm. w monstrancja była już połamaną na 

miejscowości Nanboki z kościoła pa- kawsłki.
rafjalnego dokonarro zuchwałej kra- Okazało się, iż sprawcami święto- 
dzieży monstrancji i innych przedmio- kradztwa . byli: Kcwalenko Mikołaj 
ló a liturgicznych. Po aokonaniu kra- i Stecki Józef pt^ybyli z Ro»ji ao- 
ozieży złoczyńcy uciekając przez wiecKiej. Zatrzymantgo Kowaienkę 
okno kościoła zostali spostrzeżeni odesłano do ayspozycji wlaaz sądo- 
przez organistę, który dobył broni wych w Baranowiczach. Osadzony w 
t wszczął po-tig. “ . w  tamt-jstym więzieniu zbiegł w nie-

W - rezultacie Jjęio jednego, ze  wiadomym kierunKU. 
złoczyńców, wraz z łupem, przyczem — - - -

Aresztowanie komunistów.

26,41 
171 90 
125,71 

48 43

Spr* 
361,15 
-.3,60 

8,92 
35,16 

26,47 
177 33 
126,02 

8r6G

KupnO
359.35 
43,39

8 88 
34 ys

26.35 
171.17 
125 40
48,36

Procentow e  
Dolarócfca 63 25 
poż' dolara a 81 50 
kolejowa 102.5(1 103
5 proc. konwers. 66,50 
kuiiweti alejowa 62,50 
8 proc. listy i obńgauje Banku Oospodar. 
K jjow ego 92—93

GIEŁDA WILEŃSKA.
Wilno, data 29 listopada 1927 r.

AKCje.
WikńiKi Bank ZicmsK' R. 250-117 

Listy zastawni
Wil. 8 . ZferasK zt. 100 53 60

Ostatnio władze śledczę zlikwi­
dowały rejonowy kemitet K. P. Z. B., 
działający na terenie Mołooeczańskie- 
g i  powiatu O ganizacja m,«ła dzie­
więciu czołowych członków, którzy 
pod przywództwem S^rgieja Czernia- 
kowa, szkolonego przez pewien czas 
w specjalnej szkole w Mińsku, pro- 
wadzili szkodliwą dla państwa robotę. 
Mając" stały kontakt z O. P. U w 
Mińsku i znaczne zanasy gstówki or­
ganizowali jaczejki, które z kolei po*

msgary głównie ko.psrtować bibułę 
agitac\jaą sprowadzaną z M ćska. 
Transportem bibuły trudnili się za* 
mieszkali blisko granicy członkowie 
organizacji.

Wszystkich czołowych robotników, 
a mijnowicie: S. Czerriakowa, K. Si- 
, tą, M S urow icza, J. S racha, R. 
Lewina, J. Żukowskiego, O. Tukajlc, 
J. Szymana 1 L<sa aresztowano i 
przeKizano władzom sądowym.

K E O N I K A
Koncert słuchaczy Konserwatorium.

SRO <A

3 0  ^
Andrzeja ap. 

jutro 
Ellgjusza

Wscb, ci t  g, 7 m. 19 

Z„ch. sł. o g. 15 m. 30

Nader pomyślny wyniK kasowy 
koncertu na rzecz Bratniej Pjmocy 
siUchaczy Konserwatoijum Muzyczne­
go, był wymownym dowodem życzli­
wości, jaką obaarzvła . myzykalna 
cz<,ść mlejscowtgo spcłcczeńitwa no­
wopowstałą, a tan z wielu względów 
pożyteczną i sympatyczną instytucje. 
Widoczne zadowolenie i żywe okła­
dki uzupełniały miłe wrażenie i przy­
jemny nastrój w ciągu całego wie­
czora.

Przfruó - jenie okolicznościowe, wy­
głoszone przez autora niniejszego 
sprawozdania, jrke omekuna, oraz 
serdecznie wypowiedziane przez p. 
J. Choynjwskicgo, prezesa Br. Pom. 
wyrazy waziec^ności za niezwykle 
życzliwe poparcie jej poczynań ze 
strony dyrtkUra i zespołu nauczyciel­
skiego, stanowiło jakoby bprzeatikt" 
do niszbyt długiego, lecz doborowe­
go prporamu.

Mając na wzgiędz!e dwudziestą 
rocznicę (4-go wrześait.) zgonu zna­
komitego, a dla muzyki Skandynaw­
skiej wręcz epokowrgo, mistrza Ed­
warda G i ga. poświęcano miejsce 
nacselne w programie koncertowi, 
na fortepian z orkiestrą (a—moll), 
w którym się juź w«raźiie zaznacza 
indywiJuainosć kompozytora, d i  głę­
bi przejęta swoistym czarem gór 
skalistych i ponurych fjordów mgli­
stego kraj&brazu Norwegji i jej mu- 
zyKi Iuoowej.

Bardzo inteligentne ujęcie, muzy- 
kalnt udczucie skcmolkawanej rytmi­
ki i zuoełne owładnięcie techniczne 
przyczyniło się do zasłużonego po* 
wedzenia wykonawczyni koncertu, 
słuchaczki ». C Kacew-Sarnakerowej 
(ki. pref. M. Kimontt-Jacynowcj), po­
wodzenia t m  chlubnicjszego, że p a- 
nisika po raz pierwszy w życiu poko* 
nywała trudności gry z towarzysza* 
niem; ©rkie&try.

Nlcmniejsze powodzenie zdooył 
sobie słuchacz p, A Poleski (ki. prof 
W. Le&ócbowskiejJ ooegraniem I-szcJ 
części słynnego koncertu na skrzypce 
z towarzyszeniem orKiestry Czajkow­
skiego. Oczywiście, bardzo uzdolnio­
ny młodociany skrzypek, po osiągn ię­
ciu W!tk*z>j dojrzałości artystycznej, 
będzie w staase odlworzyć utwór tak 
trudny z wykończeniem, jr-kitfgo jesz* 
czc od niego tsraz oczekiwać niaps- 
dobna, lecz wymaganiom słusznym 
(owładnięcie truunsści technicznych i 
ujęcie ogólnego charakteru dzieła) 
najzuocłnicj zadość uczynił i na zdo­
byte oklaski zasłużył

Pożądane uro<.maicrinie programu 
wniosły produkcje wnk&lae. Słuchacz­
ka p J. Szelążanka-PławsKa bardzo 
ładnie odś iewała arję % op. ,To?ca“ 
i rom: ns Czajkowskiego. W srji z 
Op. „Traviata* wykazała Słuchaczka 
p, J, Zwidrj nó vna bardzo znaczny 
stnpicń wykształcenia artystycznego 
i dźwięczny sopran liryczny.

2 nar?y już pochlebnie naszej pu* 
bliczności, słuchecz p. J ł̂ d. Tracki 
(ki. prof. M Kimontt-Jacynowej) z

prawdziwie wirtuozowskiem zacięciem 
wykonał «Sunetlo dni Peirarca 104* 
i „Mcphisto Yaiss* Liitta, zdobywa­
jąc huczne oklaski za swą całkiem 
już artystyczną grę.

Akompaniamenty do obu koncer­
tów bardzo starannie wykonała, pod 
kteruukem dyrektora A. W yltżiń- 
skitgo, orkiestra Konserwaiorjum, do ■ 
kom?etowana kilku muzykami ob­
cymi.

D j  śpiewu akompanjowaii bardzo 
dobrze: słuchaczka p. Z. Łubowi* 
czówna i słuchacz p. J Szabiaj, zaw­
sze wyśmienity akompacjator.

Jako drobną oznaKę wdzięczności, 
na zakończenie wieczora, ofiarowała 
Biatnia Pomoc ayrektorowi A. Wy’e| 
żyńskiemu ładoy kosz z kwiatami.

Michał Józefowie* 
U H  ..u ihhhM — — — —

Z SĄDÓW
TragedJa jakich wiele.

Na ławie oski.rzonyvh Sądu Okrę­
gowego " w Wilnie zasiadia młoda, 
mizerna kobiecina Marja Kuryłłowi- 
czowa, oskarżona o zbrodnię jaką 
popzłniła z pobudek nie pozbawio­
nych pewnego cienia romantycznego.

Kurylłowiczowa z domu Mierzy- 
nowska rozeszła się z mężem, a bę* 
dąc jeszcze bardzo młodą osób‘rą 
nie umiała i nic chciała żyć samotnie. 
Los sprzyiał Na drodze jei tycia zna­
lazł się F-.bjan Klimaszewski nie 'tyle 
piękny, co przedsiębiorczy młodzian- 
Jak tam było naprawdę trudna do­
ciec. Fakt, że młodzi poczęli „żvć*, 
aie ponieważ niema róży bez Lolców 
więc i tu poj wiła się chmura w po­
staci przykrej choioby. T-zeba było 
leczyć się

Kuryłłowieżowa uie mogąc pono 
s!ć koszt w kurarj:, poszła do Urzędu 
saniiarno obyczajowego i tam b°da- 
ją się za żonę Klimaszewskiego 
zgłosiła się do lekarza.

Dowiedziała się o tern matka Kli­
maszewskiego i w obronie honoru 
nazwiska sprawę wyświetliła. Chora 
straciła prawo do kuracji, a jednp- 
czef * c i do serca najdroższego.

Wszystko skończyłoby się dobrze 
gdyby kochliwy Romeo nie powz ął 
zamiaru połączenia się węzłam do­
zgonnym z n.cjakąś Tołloczkówką. 
Burza zawrzała w sercu porzuconej 
na wi?ść o tsm. Początkowo próbo­
wała L z  i greźb, a gdy te ważkie ar­
gumenty n e odniosły pożądanego 
skutku—ablsła Klimaszewskiego Wi- 
tryolejim. Stało się to w pobliżu 
Ostre] Bramy, a więc w miejscu gdz e 
kapelusz nic mógł ochronić oczu na­
padniętego.

Niewierny Fabjan strac ł lewe ©ko 
i w.zelk enadjfaje na ożenek z Tołłocz- 
kówką, Kuryiłowiczowa zaś na mocy 
wyroku Sądu swobodę na czas sześciu 
miesięcy.

Jik widać z tega najwięcej poszko­
dowanym okazał się Klimaszewską 
bfwi&m na całe tycie pozostał n u  
ślad ttj awantury.

Spostrzeżenia meteorologie* ue Zakład 
Metbu.ologji U. S. B.
g d n i« 29 - X I ,  1627 i.
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KOŚC.ELNA.
— (c) Sem inBrjum  m etrop o li­

talne. Se inarjum metropulitalne, po­
łączone, za zgodą Stolicy A posiolikiej, 
x wydziałem teoioeicznym Uniwersy­
tetu Stefana Bntcrego w Wilnie, ma 
f«*ktvczi iu trzy działy

Teoiogję, Filszcfję i Kursa Matu* 
ralne, ezyli S minarjum mniejsze. 
Teologja i Filozofja stanowią właści­
wy w: dział teologiczny Uniwersytetu 
i tam są wykładane przedmioty flo- 
zeficzne teologiczne, łącznie z nie- 
którcmi pizedmiotami przygotowaw­
czymi. Seminaryjne prace odbiwaią 
się z nast. przsdmiciów. Psych siogji, 
hi«torji filozofji, Teologji dogmat -cz* 
nej (czytań e t opracowywanie tekstów), 
Apologety^ (b bljogiaf czne i m^to- 
dyc^ne zasady pracy naukowi j), Piiraa 
św , Historji Kościoła, S -cjologji 
(rhrześcijafbkie nauki spcłeczn?), 
Katechetyki (lekcje religji w szkole 
powszechnej) oraz języków starc-żyl- 
mcb.

ORIc^DOWA
— W yjazd p. W ojew ody.

Dowiadujemy się, że p. wojewoda 
Raczkiewicz w końcu bieżącego ty- 
godma wyi*d?.ie na dnik'lka z Wilna 
w apr; wach ałużbwwych. 1

— Lustracja Kom sarjatów P.P. 
p rzez  specja lną Komisję. Z ramie­
nia Wojewódzkiej Komendy P. P. 
spedakfa Komisja w sMadiie nadko­
misarza Konopki i podkomisarza Ja* 
cyny dokonała w dn u wczorajszym 
lustracji poszczególnych Kornisarjstów 
P. P. w Wilnie, Zadaniem Komisji 
było stwierdzenie stanu wyszkolenia 
funkcjonajjuszy policji oraz prowadzo­
nej przez Komisariaty urzędowej księ­
gowości.

— (o) Zmiano nazw y. Władze 
centralne zatwierdziły znranę rrwwy 
gminy .Łuck*, pow. P ostaw nego, 
wojew. Wileńskiego, na nazwę „Ko- 
złowsaczyzna*.

^SIśfSKA
— (x) B udow a L «_ iw ai miej­

skich w ciąż w prejekc e. W związ­
ku z przsprowadzaa.em prsez Magi­
strat olanów rsbót inwestycyjnych 
na r. 1928, wydział techniczny M gi- 
strrtu opracowuje obecnie projekt bu* 
dow-y elektrycznych tramwai miejikich.

Dowiadujemy sśę, ii budowa tram­
waj u>.als*oioną będzie od osiągnię­
cia przez Magistrat na ten cel p*:w* 
nych kapitałów, ewentualnie powierzo­

ną zostanie pewnemu konsercjum za­
granicznemu.

— (x) W yplata 11 rat? dodatku  
m r u n io« t-gc pracownikom  
m le jsk m . W połowie gtuinia r. b. 
Magistrat m, Wima przystępuje do 
wypłaty urzędnikom miejskim II raty 
dodauu mieszkaniowego za czas u- 
biegły.

jak wiadomo dodatek ted przyzna­
ny został pracownikom miejskim w 
r. b. aarówni z dodatkiem mieszka­
niowym pcbierauym przez wszystkich 
urzędnikó'*' państwowych. .

— (o) O  buu .ydja d la sik o ry  bet- 
Yvyzn)niowcj. Sekcja kultarairo-cś^iatow . 
stowarzyszenia wolnomyślicieli zwróciła sit, 
do Magistratu z prośbą o udzielenie siibsy- 
ajów na stworzenie rskoły dla uiłodzieży 
bezwj<.r-niuwej i wieczurowyoh kumów dU 
aoioołycb. Magistrat p rz e s lj  powyższą spra­
wę do decyzji Komisji kulturaluo-olwia* 
towej.

SZKOLNA.
— (oj Sprawa budow y gm a­

chów  azkctlnych, W poniedziałek, 
dnia 28 listopada, odbyło się w Ma­
gistracie posiedzenie podkomisji do 
spraw szkolnictwa powszechnego w 
sprawie omówienia projektów budo­
wy gmachów szkolnych i ustalenia 
s.eci szkolnej

Radni żydzi zgłosili wniosek o 
wybudowanie 2 ch gmachów dla szkół 
żydowskich, jednege przy ul, Nawo- 
gródzkie], drugiego zaś w środmieścfu.

Wniosek ten został uchyl ny.
Natomiast został przyjęty ymicsek 

p Łikuciewskiego, który nia prze­
sądzając jakie i gdzie będą umieszczo­
ne szkoły, proponuje btfdowę 9 cfu 
gmach 'w izkc nvcb, w tera 6  na 
przedmieściach i 3 w śródmieściu-

Dia zaznajomienia się z placam., 
gdzie mają stanąć projektowane gma­
chy, wybrano specjalną komisję w 
składzie szefa wydziału szkolnego p. 
Łokuciewskiego, d ra Srokowskiego i 
inż. W alirk-go,

— Pizekatanie gm achu  szkoły  
pow szechnej przy u'. Rydza- 
Śtnigfego w ładzom  szko ny m. W 
dniu 6 stycznia 1928 roku tobtazie 
się urcczzste otwarcie i przekazanie 
don>owybudowanego gmachu szkoły 
powszechnej przy zbisgu ulic Rydzj- 
Śmigłego i SisptycKiega. >

W uroczyctcści ich tych prócz 
włidz miejskich wezmą udział przed­
stawiciele władz państwowych, szkol­
nych i poszczególnych iastytucyj 
społecznych.

Stkola i a, wybudowana według 
najnowszych wymagań technicznych i 
hjgjenlcznyi b będzie jedną z □ajwięk- 

zych szKół powszechnych m. Wtlnn. 
W : wiązku z przekazan.em tego 
gmachu władzom szkolnym opro:- 
niony zostanie szereg lokali prywat­
nych wydzierżawionych obecnie przez 
Magistrat pud loitale szkół powszech­
nych.

Pozatem Magistrat m. Wilna o* 
oracowuie obecnie phnv h-dowy 
okołń 30 nowych gmachów dla szkól 
pow&zechnycb.

WOJSKOWA,
— (t?) Książeczki w o jsk o w e a 

o p ła ty  stem plow e!. Władze wy- 
jaśnły, że ou.al.katy książeczek woj­
skowych, wydane na skutek zaginię­
cia oryginału z powodu pożaru, po­
wodzi i t. p. wolne są od opłsty 
smnpiowaj. Natomiast podlegają o-

Si  i  57' *1 J-.r Sr.ą .j; .Tui
st«mpiowan<u podania o k&iąfceezKt 
wojskowt, złożone przez osoby, któ* 
re zaguoiły oryginały z właantj winy. -

— Kursa O brony P rzed w ga  
zo w ej Zar?ąd Wileńskiego Okręgu 
Polskiego Czerwonego Krzyża “ chcąc 
przygotować jaknajwększą . iiość lud- 
ni ści cywilnej do Oorony Przeciw­
chemicznej na wypadek wojny, otwie­
ra z dniem 5 XI! r. b. kurna Obro­
ny Przec'wch;ra,czn?J przy Zarządzie 
Wileńskiego Okręgu Polskiego Ctcr- 
won^go Krzyża.

2-ar isy n? pnwyższy ikurs przyj­
muje Zarząd Wileńikiego Okręgu P. 
C. K. Zawalna 1. w godzinach urzę­
dowych oo 10 ej do I3-ej i od 18 tj 
dc 2 0 -ej codzieunie za wvfątKiem nie­
dziel j świąt dc dnia 5 Xii r.b, włą­
cznie. ‘ i ‘ ”

Kurs z praktycznemi zajęciami bę- 
Jz łt trwał od 5 XII r.b. do 20 X'l r. 
b. Wyr.łaay odbywać się będą w go­
dzinach wioczora wych.

Kwflif.kacje skończenie Szkoły 
Powszechnej lub . 4 ( kiasy s Szkół" 
średniej.

C  dna za cały surs wynosi zł 6
Na kurs są przyjmowana osoby 

obojga płc .
. — Kurta Związku O ficerów  

Reznrwy. Wobec zaszłych zmian w 
rcz kładzie wykładów na kuksach Se­
kretariat Związku podaje do wiado­
mości ogółu oficerów rezerwy poniż­
szy program wykładów pierwsza gru­
pa fekcji pkchcty w poniedziałki 0 
gudz. 13 tej, II gruoa tejże sekcji we 
czwarlk: o godz. 18-tej. Seiccj? arty- 
erji we srodj, o gudz- 18-tej.

SaKC)> kawalerjf we środy i piątki 
o gooz. 18 tej, om z szkoła jazdy w 
soboty o godz. 16 tej.

Wykłady odbywają się w gmachu 
Kasyna Garnizonowego, zaś lekcje 
Jazdy w ujeżdżalni przy Kasynie Gar- 
nizenowcdi. ,

Zapisy przyjmuje i wszelkich in­
formacji udziela Sekretariat, '

UNIWERSYTECKA
— Prom ocja W środę, dn a 3C 

b ra. o  gcd*. 1-ej po peł. odbędzie 
s:ą w Auli Kolumnowej Uniwersytetu 
promocja p. Stanisława Mahrburga, 
starszego asystenta Zakładu Auatnmji 
Patolugicznej na doktora medycyny. 
Wstęp wolny.

— Prom ocje W środę dnia 30 
b* m o goazinie 1-ej popoł w Aut! 
Kolumnowe] Uniwersytetu odbędą się 
promocje ra  doktura wszechnauk le* 
karskich następujących osób: p. H :- 
leny z Ltśtiiewsk>ch Lewińskiej i p. 
Mikołaja Marcińczyka.

AKADEMICKA.
— (c; Czy tukie .czapki? Spo­

tyka się na u'?cach miasta studentów 
w szarych baiorówkach z Liało czer- 
worem wstęgami na ouku  Jak już 
Dodawaliśmy, konkuri na czapkę 
Bratniej Pomocy P.M.A, rozstrzygnię- 
ty został na korzyść projeklu p Cz. 
Ziamierowskiegc. Nagrodzony jed 
nak model zostanie wprowadzony ja­
ko czapka Bratniej Pomocy P W A. 
dopiero po dokonaniu pewnych zmiab 
w ukłaazie barw i omak wydziało­
wych Ciapki noszone przez niektó­
rych studentów są, według zaciągnię­
tych u miarodajnych źródeł lnfarma- 
cyj, dowolnie robione na wzói pier­
wotnego, niezmienionego modelu p. 
Znamierowskiego i nie mogą być 
uważane za czapkę Bratniej Pjmocy.

HARCERSKA.
— Z jazd  b. cU o n k d w  W it. 

b a o n u  H arc  1 K orp, h a r c  Sa 
m o o b ro riy  Culem porozumienia się 
w strawie projektowanego zjazdu b 
członków wileńskiego bataljonu har­
cerskiego z 1920 r. i harć. kompanji 
samoobrony wileńskiej z 1918 r — 
Uprasza się wszystkich członków wy­
żej wymienionych formacyj wojiko- 
wych o łaskawe przybycie na zebra­
nie, które adbedzte się w niedzielę 
dn. 4 grudnia b. r. o godz. 12-e) w 
lokalu „Gniazda H ircerskego* przy 
ul. W. Pohulance 32 m. 2

SĄDOW A
— O so b is te . , Prokurator przy 

Sądzie Okręgowym w W^nie p, 
B-omsław S einman powrócił z War- 
pzawy i objął urzędowanie w dniu 
28 b, m.

ZEBRANIA i o d c z y t y ,
— ,^ a r ł 44 K om iteF i W ojew ódzk iego

Wileńskipgo LOPP podaje do wiadomości, 
Sr loterja na satnochód «Ford- organizo­
w ała na rzees LO PP pr»>-z p. Ciąjllńskiego, 
w o b t- cprzedania znikomej ilości bileićw 
zost >a . rmlowmą. Posiadacie biletów Co- 
sów) zechcą zfło u ć  się dc biura LOPP pizy 
ul. Wislkiej 3<I lub do Spółdzielczego Ban­
ku dla Handlu i R : ,n t  s;  u! Mickiewicza 

codziennie od 10—15, gdzie za okazaniem 
losu otrzy-moją zwrot pieniędzy.

— W ileń sk ie  K cło  Z w iązku  Bibljo- 
te k -  n jr P olskich . D;na 2 gis dnia (92/ r. 
(piątek) o godz. 8 n_ej wieci trem odbęazie 
s-ę w UalwersylccLleJ Bibljctec- Publicza.:i 
41 zebranie Cztonków, na którem DŁ Adam 
Łysakowski wyg.os odczyt pt. tObliczanie 
czasu pracy blbijot-iłcarskiej.

Goście mile widziani.
ROŻNE^

— Zarząd Ko s tetu W ojuw ódz- 
kiegu W ileńsU ego L.0 P.P. noda*
je uc wiad-imości, t t  ct rym-ł od 
Wydziału Po yict-Jweg^. S nk.. D 
nlrń'kieg;j suosydjum w wys»ko .* 
1 300 zł. Za tak bujną cfia.^ Żarz i 
KoiBlietu okłada W y jzjał«wi Pov. ■ 
to w emu gerące podz;ękowanie.
. . (C‘ AildjOstacja w ileńsku. D ow n-
uo t-ni]’ się, iż kierownictwo radjostacii wi> 
leńsli zamierza wprowadzić do programu 
audyc. j driał humoru W tym celu zwróciło 
sle dc znanej ia terenie akademickim Uf 3 
«Zevi :j gazetki* z propozycją objęcia tego 
dzu łu . b

— O pady. Wczorajsze «spostrzeżenie 
meteorologiczne* doniosło, le  oj ady za do­
lę  wyniosły 3 mm.

Mój Boże, i có t nam z tego. 3 milimt



S Ł O W O

try  opi a6w ayly n fc itm " wobec stium itu , 
wody. J*k’e lały się przei dz ie i cały z ka> 
uleuio  wileńskich n kapelos'^ Bogn dnchw 
winnych pri* chocrlćw

3 m n lA  zaledwie przed jednym domem 
ii, m6i ncwim. oki bo.aalino lt..ięl i  dicfan 

taka (cntana, te  Hpelnsik djabll wzięli.
Proponuję, żeby nstyiut m ettorclo^i- 

s in y  notowc' ównież opady ł g« .hów .
rzy n .. aniej wiadomo będzie, na co lię 

człowiek n a r ita , wychod ąc z domu

SPO RTO W A .
— - N ow a irzyaiaft ATU. 1 w a IVIo- 

i ła ra - ic g o  Jak się dowiaaujeuiy, Zar—jd Wi­
leńskiego T-wa Wioślarskiego r rowada i ooe- 
cnie p ‘ce przygotowawcze do ' “slizacji naj- 
tyw o niejszego swego prcjekm , a mianowi­
cie n u d ó w ' pr*"«'an . Jak nas informutą 
pian pn^ jian i jest jp t opr icewany, jak 
również kosziorys ondowy. Nie jest dla ni- 
zogn tajjm m r^, że bra« odpowiedniej przy­
stani stoi na przesizoazir Jalsz-mu rozwojo­
wi T-w a, najataisz;' i najpopula rniejscej in­
stytucji sportowej nad brzegan1' Wilji:

Nie ulega wąrpliwotci, że Wi|, T-wo 
W ioilaiskle uzyska pomoc m aterjalną od 
czynn<ków mających piec/ę naa roz *ojem 
tężyzny |)C7"\ .b  «-ie?z 'portowców a wów­
czas W T W zajmie cezapcacyjnie 'to ło - 
vi tme,8ce pośród naszych muców wioślar­

skich, co mu się zresztą z <w<eku i urzęun* 
słusznie należy

URC CZYSTOŚCI ł OBCHODY
- M jte - jn m  re lig ijn e . Staraniem Za­

rządu Koła Polskiej Macierzy Szkolnej im. 
T. Kc sciuszki, organizuje się uroczy; e m< 
sterjom relig.jne ku czci uko rouowanej Ma­
tki sos* ej ostrobramskiej, w wykonaniu 
wybitnych sił artystycznych, chóru miesza­
nego i żeńskiego ■ oa dyr. prol. Adama Lud­
wiga oraz z< społu orkies1. .  wego pod kier: 
p. W łaaysiaw a Szczepańskiego

W programie: w wykonaniu scenii znem 
Litanji Ostroorrmska — muzyka Moniuszki 
ns cbór mieszany i  towarzys :eniem organu, 
^ilen-kiego scena Aldony z op. (Konrad 
Walenrod- i modlitwa «Swięty Bciż:, iwięty 
mocny: na śpiew sclowy . cnór żeński,
Oouncda Ave Marja na Śpiew, skrzypce i 
fisharmonię, recytacje i ’nne utwory

Mldterjum oabeazie s ą  w Sali Miejskiej 
dn. 3 grudnia o gcdz. 12 m. 30 za aprobatą 
J. E. Arcybiskupa Wileńskiego,

TEATR I MUZYKĄ
— R edńu i n - P o h u la n c e . Dziś o gnoz 

20 ej «Noo Listopadowa* (w Szkule Podcho­
rążych) 1 (Sędziowie* Stanisława W y  piań- 
e kiego*

— K o n ce rt M arJi L abia jutrzejszy 
występ Marji Lab a w Reducie ooudrił duże 
zainteresowanie, w sfer»rb muzycznych na­
szego miasta- Świetna ta śpiewaczki., w eitr­
ojanka z pochodzenia, son' snująca obecnie 
z wielkiem powodzeniem we wszystkich 
większych miastach europejckich, ..ystąpi _ 
nai tylko jeden = az, w przejaździe do Sztok­
holmu.

W programie arje operowe, oraz słynne 
pleśni weneckie.

Akompanjować będzie dyr Rafał Rubin- 
sztejr

Bilety sprzedaje cOrb'i> od goaz  9-ej 
po pcł.

W piątek (Noc Listopadowa* I (Sędzio­
wie* ,

— R eduta* n a  P o h u la n c e . K o n ce rt 
S tan is ław y  K orw in  S zym anow sk iej. Nic 
byw*łą atrakcją dla Wi ta  bedzie występ 
snakomitej pleśniami poljkiej Stanisław* 
Korwin Szym jnow siiej, który się odbędzie 
w niedzielę nadchodzącą 4- go grudnia o g. 
3-ej wlecz w gmachu (R eć a tj ► na fohu- 
lr,nce. Program bogaty i n?»zm. rnle ■utere- 
snjącr zapowiada kompozicje: Scarlatti Sar- 
iim. Ore rv, Pau.irilo, Charpeu.ier, Żeleń­
skiego, Mcuiuszki, Friemanna 1 Wientnwskie- 
go. Ponadto część programu koncertantka 
pośw *,ca p ian iom  czeskim I hiszpańskim.

Bilety już są do nabyćfa w biurze po­
dróży (Orbis* (Mickiewicza 11)

— K o n ce rty  O o o rin a  *v W iln ie . Lru- 
reat konkursu .r  Choi.ir* w  Warszawie 
Leon Oborin wystąpi w Wilnie dwukrotnie

W y sied len ia  z L itw y .
Y dmu wczorajszym w rejonie skim.

D u ik t ł t  władze litewskie wysiedliły ao  Z braku jednak odnośnych wy- 
Połskf niejaką Czerniawską Ma*ję jaśmeń ze strony straży litewskiej, po- 
i Zygmunta Os tjczuka jako podej- mienionych nie przyjęto i odesłano 
rżanych o sprzyjanie władzom poi- z powrotem na stronę litewską.

Kino­
teatr „Helios**

ni. Wllefii t 38.

k a s a c ji  I Pręmieral . M r a r *  m i ł A Ć e P *  Bookor : zr,. -4tieł . ,, ew»*ące straszne 
Najpiękniejszy film se .anu l ł>l^ O C  m H U M - I  „Pi.AW O “ ii x, .E J  NOCY*' n a  mooy
którego m agntt m iał prawo do nocy poślubnej żon swycf poddanych W rolach gł. najpiękniejsza 
para kochanków porywająca piękua partnerka Rudolfa Vaieutino Vilma inky i o g n iw  Ronald 
Colman. Oszałamiający przepych wystawy, Koncetlowg gra miatrgów ekra.m. S eansr o g, 4, 6, 8 i 10,15

JSJ Kino 
Teati 

m  ut. a
S „ P ffljo n ja «  g
ul, A. Mtoktewir^s 22, £

Cobjtta o bujnej przeszłości" S

w plą!ek 9 go i sobotę 10-gu grudnia r.b. 
w Ti itrze <Rednta>

Bilety już b& do nabycia w biurze po­
dróży (Orbis*.

— R ecital .  skalny A deli C om te- 
W  ligockie] odbec ’ si^ w sali teatru Re­
duta dnia 3 go gnidr.ia 1927 r. o godz. 6-ej 
weczorem. nakomita uu śniark* odtworzy 
u i wory znakomitych m Irzów X V , XVII i 
XVIII w. a ponadto cały szereg pieśni now-
zycL kc mpozylotów. W programie arje 

Monteyedi eg > Cacclu,!, I^ b ra s -g c  Frant a, 
Szymanowskiego. Niewiadomskiego i In. Ce­
ny miejsc od 4 zł. Bilety już są do naoytla 
w biurze «Ort s» Mickiewicza 11.

— l e a t r  Polaki 'aa li. (L o tn ia* ). «Ko- 
n ec tt isiresi Cheyney* — niezmiernie dow­
cipna kom .jł*'i-s,atyra ua stnaunki towarz* 
'kie w Aogljt, \r  k ó :J wybitne pole do po­

pisu nu naszej "cer,Jt mają: pp, Larowska, 
Sniadecka, lasińska, Molłka, \S , rw.c*- SVi>h- 
rowski, Lełkowski1 Kas :zyński, Opolski i In­
ni, grana będzie dziś i jutro.

— ‘Ta, k tó ra  aw yclęża* — k o m ed ja  
G . V arcai i D. B yrnc. Komedja amerykafi- 
ska pod pc wyższym tytułem  wchód n na 
ieptriuar Teatru P isk ieg o  w iląt-k. Kom-- 
oja ta by>a atrakcją sezonu zimowego w 
Warszaw, skrzy sie humorem 1 dowcipem.

— W le c a o r  ku o c i e le n ia  pam ięci 
S .u n is ła -  P rzy ! /sz e w sk ie g o ,—odbędzie 
- ę w Teairze Po'skim w poniedziałek naj­
bliższy, sfc'*daf się będzie z przemówienia 
prof. Mierzyńskiego, oraz dramaiu (Dla 
szczęścia*.

— O statn ie  w j stępy  Murjrli O rem  u 
w  Teatra e P o lsk im . SV sotofę" najbliższą 
3*go grudnia o godz. 10 ej wiec*, oraz w 
iledJelę 4-go g-udnia o g. 12 nt: 30 pp; od 

rędą się dwa iftatw e pożegnalne sirystępy 
Świetnej tancerki Karyli Gi-eruo. P, ogram 
zestał zmienioni’ i 'fzupełniony nowemi tań­
cami, nie orodukc ,ranemi Jeszoze w Wilnie’ 
Bilety w cenie od 50 gr. n ź  są do nabrcU  
w kasie Teatru Polskiego.

W Y P A D K I  I K R A D Z I E Ż E .
— IPodt jrza tr. w y p ad ek . W

jednem z tritszk ń dozorcy rrzy ul. 
Szklanej Nr. 13 późnym wieczorem 
w poniedziałek mi*ł miejsce nieszczę­
śliwy wyoaaek, który spowodował 
Stu erć S'ónisława Grodzią, oraz zain- 
trybował Urząd oleaczy. Podczas l!ba» 
cjj, bawiący się rewolwerem Grodź 
spowodował wystrzał. Kula utkwiła 
w brzuchu. Lekarz pogotowia zarzą­
dził przewiezienie rannego do szpita­
la, jednak pacjent zmarł jeizcze w 
drodze. Policja powiadomiona o wy­
padku wkrrezyła do mieszkania gdzie 
prócz domowników znajdowało się 
kiiku znanych policji przestępców 
oraz Iskkiżgo prowadzenia się nie­
wiast. Podczas sporządzania proroku* 
łu zaszło ooważne podejrzenie, ie  
G .o rź  oadł ofiarą zabójstwa.

Dochodzenie prowadzone obecnie 
wyświetli tajemnicę strzału w stróżów­
ce i winny ponieś i karę.

— O dczyty  teo zo ficzn e . W
dniach 30 listopada i 1 grudnia rb. 
Polskie Towarzystwo Teozoficzne or- 
gccifUih w WMlnic 2 odczyty wice­
prezesa PT .T  p. E Karasiówny oa 
tematy związane z okultyzmem.

W dniu 30 D. m. o godz. 8 rj 
wkcz. w sali klubu bandlowo-prze- 
ra, sio wego (ul. Mickiewicza 33 a) od­
będzie sie odczv» p. t:  « 0  wewnętrz- 
neni iuacz*niu Chrześcijaństwa*, zaś 
w dn. 1—XII o godz. 8-ej wiecz. w 
lokalu własnvm Towarzystwu (ul. 
M:ckiewicza 4G m. 2) p. t :  «]asno 
widzenie*. Nazwisko prelegrntk) zaa- 
ne już iest w Wilnie z lat ubiegłych 
i daje gwarancję rzeczowego i »o- 
ważnego potraktowania tematów. Są* 
dzić należy że odczyty te obudzą ty- 
we zainteresowanie, poruszam bowiem 
zagadnienia życia duchowrgr, które 
teraz po okresie malerjaiizmu, coraz 
pełn.tjszym i jasniejsz- in nurtem za­
czynają przenikać w życie ludzkości.

Finn ze śpiewem!
D ? i ff  „  1— —  — -  — j - - r -  '  “ — — — — akiaen. w /g -s ry n n e j po- _

wieści O skar; W ilde'a p. t. (WACHLARZ Li DT Wi NDBRMERE* gfcnjMrtej re*vsT;i Ernestą 
Lubicza w rolach głównych: MAY MAC AVQY. (boh tt  :a iilmu (Ben-Hur*), 1REŃA R1CH OA 
znana z obrazu (Saanua, w Petersburgu* i RONALD COLMAN Jako wytworny Lord, Pndctas 
demonstrowania obrazo specjalnie zaangażcw nv  z W arszawy znakomity tener SAMOJŁOW ^g* 
wykona arie i romanse. N aa programi (Odai ki A la Oarctmne* • rcywesoła komedja w 2 akiach,g *  
______  Orkiestra koncertowa z 24 osób pod batutą Mikoiaja Salnickięgo.__________ ■ _____ ww

Miżjskf K!hematogra<‘ 
Kbltrraln&-OswIatowy

• Sala Miejska 
(n|, (,» rchramsfen 5)

wyśieharSmmy: „ M o n t f c  S & n tO * *
wstrząsający dramąt wśród ajpiękniejszyi r - i-  
ddw przy i ody w 10 ciu aktach z prologiem.

Niedoścignione amydzieło nowoczesnej techniki zujęć. W glównycn roi ach Leni Rieiens ahl. F ry ­
deryk Schnejder i Peterson. N td  program: (Ś w in i cudów  zatoki N ieapolitańsk ie j*  (cohrona 
lokatorów nr.dn ie  murza) w bmp akcie. Ceny biletów  26 i 27 i^ topad: , parte ' 6C gr. Hus 10 gr. 
na powodzian, balkon 3L gr. plus 5 gr. na powodzian, O d dnia '28 listopada paner 60 g i„ 
balkon 30 gr. Koncerty .a d jr  w poczekalni. Ostatni seans o godz. 10. Początek seansów: we

wszystkie dn < o irod-*. a- j po p ił_________________ ‘_________ ~

Imstitut de Beaute
(Keva—Paris),

Mickiewicza 37, m. 1, teł. 657. 
M asaż tw arz y , u su w a n ie  in ia r -  
Sączek. L e c z e n ie  w ad ce ry . E le k ­

try  z acja .

| Radjc<\matorzy'
i WicślżGie i pamiętajcie, że najlepiej, najURijj i naj-

I
 uprzejmiej obsłuży Was

«Wileńska Pomuc Szkolna^ Dział Radjo

Wilno, Wilrńska 38. t^l. 941.

W. Z P ‘ 6

iM tska
j  A. O. SVRKiNA, Wielka 14. ^
-^ K tłą tk i w Jęz.: polskim, rosy jsk im ,^*  
^ fra n c u sk im , angielskim i n ie m ie c k im .^  
^  W SZ Y ST K IE  N O W O Ś C I. ^

*

LAŁJfi-
♦

!
*■

, Gry dziecinne |
S i towarzyskie i

Ozdoby choinkowe^ ^
♦
4

t
świeczki,

,  ZABAWKI f
♦  S a n ec zk i, R jw erk i, D re zy n k i ^

A V feik i wybór 1
<  , ♦  
| C e n y  n i s k i e ,

B .  B o rk? (a s lii
W i'n o ,  M ic k ie w icza  5 , te ł. 372 

F ilja  M ic k ie w icza  1, fel. 371 .
V

W obee octloźenia o tw a rc ia  Ąadjostacji W ileńsk ie ]

Rodjotiiy
U K A Ż E  S I Ę  w D N I U

4 - g o  toRUIlA* b 1>. f .
Polecamy go uwadie sfer ifupier^lch.

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  I F IS H A P M O N JE
pler-wszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i nżyw "ne sprzedaję I wynajmuję

K DĄBROWSKA
W ilno, ul. Nieuilucka 3, rr. 6

Mpy Bfothen Lii
M anchester, Angjd.

lAOREOAT’. Kompletne dla elektryfikacji Miast, Fabryk> 
Dworow. S anatorjów ,

MOTORY DIESLA na ropę, ra itę , benzyną, benzol, spiritus, 
MoTORY SSĄCO-GAZ0VVE z gazownicami.

| Pierwszorzędne angielskie TRAKTORY dla celów rolniczych- 
Długoterm inowe kredyty, szybka dostawa.

Generalna Reprezentacja:
|P o  skie T ow arzy stw o  H and  o w e  S . A . .

K raków , ul. S ia tk o w s k a  1.

M © E M Y
z  r o z m a i t y c h  m a t e r j r l ó w  ! n a j l e p s z e j  w a t y

w y rab ia  i s p rz e d  * js  /n a a a  m ta

B-cIa CHANUTIN
W  I n o . N i e m i e c k a  2 3  F  rm a  e g z y s tu je  objr. 1 8 9 0  
O b s t a i u i i k i  s ą  w y k o n y w a n e

w  c i ą g a  2 4  g o d z i n

Podajemy do wiadomości p.p. Akcjonarjuszów, że

przestemjjlowanie akcyj
Towarzystwa naszego zgodnie z ucnwrłą Walnego 
Zebrania z  ioia 20 grudnia 1924 r. dokonamy w 
czasie od 1—31 grutidia 1927 r. w biurach Zarządu 
w Poznaniu, ul. iw .  Marcina 39 lub Ekspozytury 
w Warszawie, [ul W seólna 2.

Wyznaczony lerm n jest ostateczny.

Centrala Spirytusowa
Tow arzystw o Akcyjne.

j o  S f f o w ^  cgj°sieDi:» > d°'Tszystkich oism 
na okres świąteczny B iuro  R ek lam ow o S tefana  
G rab o w sk eg u , G a rb a rsk a  1, te ł  82 p rzy jm u j':

w  specjalnie M ych  aarankach.

ifitew ffinw
f th i .M , * najnowszych fasonów 1 
U i/U w l4 l wysortowanego ze sta­
rach zrpasów po oardzc niukieb 

cenach poleca 
P. BMŁOMEjSKi. Zatrtkuwa 7.

Uesiei
wyłącznie górnośląski z 
dostawą i łożeniem do 

składu.

,Węgloooi'<ch“ "'
Dostawa

Mickiewicza 27. 
nstyctiir.iastowa 

nych ilościach.

i Sika
w aowo i

Sprz.iaaje się rasowy

P I E S
„DoDerman1*

Mąła Pohulanka 15—1

Z p o w o d u
wyjazdu sprzedają się 
gaom et -we ne. 

Mickiew icza 4o m. 6. 
Os iądar- od U do 2 g.

LEKARZE.

■ 9 n c 7 i i L u i i t .  Pua 1 zaktaw ■
a r O S  U K U j^  hipoteki na majątek J
a 3 000 d< lu.000 dolaiow. Bez poóred- a
■ ników. Biuro Ogłoszeń J. Karlin, ■
J   Niemiecka 22. dla (L*.________ 5

A Zakiad pabćat i Oandazy ieczm czjcr a  
a  (J E  A N E  r  T E* »
a  W iln o , ul M ickiew icza 22. ‘X
X Otrzymano z Paryża w w ier im wy- J '  
A borze pa>y ostatniej nowcśui i pasy 
X biustonosze, jrlórze [jadają elastyczność 
X figurze i są wygodtie. — Pasy leczni- 
X Cze pc operacjach brzusznych - 1 
X  snerjaln t do oduilenno^o stanu.

DOKTÓR

D. ZELUOWieZ
shor weneryczne, 
syfilis, naiządów 

moozowych 
od 9-3, od 5-<3 w.

Kobieta-Lekarz

DrZeitoftezon
KOBIECE. W ^N E. 
fi YC ?  E,N A RZĄ­
DÓW MUC- O W; 
od 12 2 i od 4-f 
u> -Micki sw i. za 24 

tcl. 2T,

opałowy i 
kowalski z 

dostawą 
od 1 tony

w zarokniętyTh plombowanych wozacn 
C en y  n a jn iższe .

M  r \  ą  l i  |  I  Jagieiońska 3 m. 6, 
• L  ”  H  I I  tel. 811.

tfągiel

Nnjlepśzt -

P Ł Y T Y

gramofon. c»« e
to płyty słynnej matki

ActueMe

i

W 2 ‘ Nr. 152.

Dr. G. l a l  t a
weneryczne, mocio ■ 
płciowe i skórne, al 
WI ńska 7, tel. 1067

DOKTÓR

O.AbLmuwiCZOWr
a k u s z e r ja  i ch o ro b y  

k ob iece  
ul. Kasz.anow i 7 m. 7, 

godz. 9—10 i 3 —5; 
W , Z. P. Nr

Doktór Medycyuy
ŁUK1F.W1CZ

choroby weneryczne, 
skórne i płciowe 

ul. Mick.ewlczs. 9 
wejście z ul. Saia- 
tleUicn 1, przyj. 4—7.

L ehrze-D entyści.

z kogutkiem, z etykietą 8 lo kątną.

Żądać w każdym lepszym 
składzie gramofunowyni.

Kolendy I wszystkie nowości aktualne,
Lekaiz-Dentysta
Jadwiga

O k ^ z y  »l?ę Do ŁPJzedania Kęstowiczowa 
1 1 pół hektara ziemi t t l ł O O y  ul Orzeszkowej Nr 3
zadrzewionej, ogro* L , .  1 (r°g  Mickiewicza)
dzonej z irdyninm i O U .I C * O Q  przyjmuje oo g, 1
pod liUlnem, sprze- Szopena 3, m. 16. 1 4 .
dam - ua - dogodnych — -------— —1 —  -
rarunkach. Wiado C h c ę  p O Ż y C Z y Ć

W.Z.P. Nr 53.

mość w., Redakcji.
1 000 dolarów pod 

plac 300 sążni z 
zabudowania mi. na 

Z d erzy  ńcu. 
Adtes w .Słowie*.

AKUSZERKI .

w
Akuszer-a
Smia!ow?ic

F
ORTEPIAN zagr. godr.

fittny mały, pra- Mickiewicz!,
46 m i  

W  2. P . N- 03

AKUSZBRKA

ŚNIEGOW CE i KALOSZE
szwedzkie, ryskie 1 kiajowe poleca

D r 6  WJankowski i 5 -ka
WIELKA 42.

B-csa O L ^ f N
N iem iecka 3 telJ 361' 

M F R I  F  ŁÓŻKA angielskie 
* 1 J — WÓZKI dziecinne ■

Sprtedaz również NA RATY

wie w nowym 
stanie -natychmiast 

sprzev sm.
Zawaina 28, m, 5.

B ECKER fortepian 0KU S2R0 
gabinetowy naj- powróciła i wznowiła 
nowo—j  kon- przyjęcia chorych,

siruk j! z oltatj. sprze- M o Ś ic a  23 m. 6< 
daje »ię. Uh Piłsud* vv- 2 . P. 24.
Bkiego 24, m, 2.

W . M A S S O N .

26) Dom śmierci .
Jim  ciągnął dalej swe opowiadanie 

— Mnie zaś przrciwuie, szczęście do. 
pisywało tego wieczora. Zrzuć łem 
więc na podłogę tysiąc frankowy ban 
knot i zasłonił m go nogą. Gdy 
młoda dziewczyna wstała od stołu, 
by odejść, zatrzymałem ją, mówiąc po 
cngieUku, gdyż wydawało mi się, że 
jest moją rodaczką: «Ta pani pienią­
dze. Spadły widocznie ze stołu". 
Uśmiechnęła się i pokiwała głową 
przecząco. Mam wrażenie że w tej 
chwili nie panowała dostatecznie nad 
sobą i dlatego nie powiedziała nic- 
Za chwilę zniknęła w tłumie. Grałem 
jes. cze czas jakiś. Potem, g d y  wy- 
izedłem i mijałem kawiarnię pobliską 
do jednego ze stolików wstała owa 
piękna nicznatoma i za!rzymała mnis. 
Zawołała mnie wymawiając me nazwi­
sko. Bardzo miłe podziękowała i za* 
uwaiyła, że 'chociaż dosyć dużo prze­
grała,’ leonak nie przejmuje się tern 
zbytnio. Zdawało mi się, że nie była 
szczerą, nie miała na sob;? żaontgo 
klejnotu, ani pierścionka, ani broszki. 
Po paru słowach oddaliła się ode- 
mnie i wróciła do stosika, przy któ­
rym siedżiała w towarzystwie starsze­
go pana dziewczyną tą była Anna 
\pcoff, a jej tOwarżysrem — Borys 
Wcberski. Zapewne od niegn dowie­
działa się kim jestem.

— Czv ten zpizod miał miejsce 
zanim p. Apcoff przybyła do domu 
Grenelle? — zapytał Anuo.

— Tak Zdaje mi się, że wialnie 
w Monte O r lo  poznały się te panie i 
razem powróciły do D jon,

— Zapewne tak, — zawołał Akoo 
i zamyślił się na chwilę, Poczem 
rzekł:

— To wszystko nie świadczy ko­
rzystnie o p. Apcoff.

—Ale proszę zwrócić uwagę na tę 
okoliczność, — zaprzeczył żywo Jim, 
— że gdyby była zamieszana w tej 
sprawie, w co nie chcę wierzyć, to 
dlaczegeż miałaby dobrowolnie opo­
wiadać to, ca się działo owej nocy, 
w jakim celu miałaby wymyślać całą 
tę histerję z pochyloną nad jej łóż­
kiem twarzą?

— Przypuszczam — odrzekł Anno, 
że bvły oewne p&wcdy, by tak po­
stąpiła. Opowiedziała nam to wszyst­
ko, ale kiedy? Połem, jak oznajm łem, 
że pokoje osieczętowarte będą otwar­
te dzis jeszcze i że zrewidujemy je 
staranrit. Mo2s w pokojach tych 
znajdziemy coś takiego co zmusza 
ją do zrzucer.ia podejrzeń na Janinę 
Bodin, albo na służącą p. Hjriow.

— Ale nie na pancę Harłow? — 
zapytał prędko Jim.

— Nie, Difl — zawołał Anno, z 
żywym gestem protestu, — wszakże 
zfgar na komodzie jest nalle^szyra 
dnwodem, źe p. Harlow cie brała 
udziału w tej zbrodni. Dziś jeszćze 
dowiemy się dalszego ciągu. Ale drc- 
gi przyjacielu, pan spóźni się na 
śniadanie.

Anno wstał i spojrzawszy raz jesz­
cze na przepiękny szczyt górski, od­
wrócił się w strenę miasta.

Jim spojrzał na malutkie, pełne 
zieleni ogródki w dole, na dachy sta- 
rcświeck cb budyniów, na smukłe 
wieżyce licznych kościołów. Wśród 
tych dachów dostrzegł wyraźnie w po 
łudniowej stronie cnSasta długi dach 
z kilku dymiąc cm i się kominami, a 
za nim wierzchołki wysokich drzew, 
zatanycl słońcem.

— To dom Grentlle, —■ rzekł, 
wskazując ten dach detektywowi.

Lrcz nie usłyszał żadne] odpowie­
dzi, ani ruchu za sobą.

— Czy mylę się?— zapytał, oglą­
dając się.

Anno nie słyszał j ’go słów.
On również patrzał w tym kićrun- 

ku z dziwnym wyrazem twarzy.
Wyraz ten nrzypomniał coś Jimo­

wi, ale nie mógł on określić, co mia­
nowicie. Nie było to zdziwienie, ani 
zaciekawienie.

Nagle Jim zrozumiał i przykre 
uczucie ścisnęło jego serce: spojrze­
nie detektywa przypominało wzrok 
psa myśliwskiego, który widzi, jak 
pan jego podnosi strzelbę do ctrzału-

Jim znów spojrzał na długi dach.
Były w nim małe podłużne okien­

ka, lecz Jim. mimo usjłowań nie mógł 
w nich dojrzeć żadnego znaku życia.

— Na co pan tak patrzy?—zapy­
tał ze zdziwieniem Jim i dodał ze 
zniecierpliwieniem w głosie:— Pewnie 
pac ccś dostrzegł.

Anno dosl>’i,7ał nareszcie słowa 
FNsblichera. Twarz jego zmieniła się 
natychmiast, znów przybrała maskę 
błazeńską.

— Naturalnie, że coś zauważyłem!

Ja zawsze coś zauważęj Od tego ja­
rem! T?k dtog? panie, widk . odpo­

wiedzialność lc.ty na barkarh detekty­
wa Annc. zazdroszczę p inu swobody. 
Niech pan mcie pożałuje! Wczędzm 
muszę coś wiJiieć, dourzedz.., nawet 
tara, gdzie niema nic ciekawego! 
Chedźayi

T.j mówiąc skoc*ył z ftolanej 
słońcem wieży w ciemną czeluść sch§- 
dów.

Zeszli na plac.
— Doskonalel—mruczał Anno. — 

Tak, tak — powtarztl jakby wahając 
się, czy ma podzielić się swojem od- 
kryrcm  z Jimem czy ttż  nit.

Areszcie zdrcydowal się na kom­
promis:

— Niech pan zajdzie ze mną ua 
szklaneczkę wina!—zapro knował.

— Ale spóźnię się na śaiadaaiel— 
odrzekł Jim.

Anno pokiwał palcem, przeć? ąco.
— Mamy aż nadto czasu! Wy­

pije pan szklaneczkę wina ze mną, a 
mJtno to przyjdz>e do dotnu wcześnie] 
od panny HarlowIJa—Ar no zaręczam 
to panu —dodał z komiczną sowagą.

Jim roześmiał się i przyjął zapro­
szenie

— Będę )>•£ tłomaczył, że uwierzy­
łem oańskim zarozumiałym przepo­
wiedniom, jeśli zastanę obie panienki 
przy stoki—rzekł.

Właśnie zbliżyli się do małej ka- 
wiarenKi z trzema czy czterema stoli­
kami stojącemi na werandzie. Usiedli 
przy jednym z nich i popijając wino, 
Anno walczył widocznie z chęcią wy­
powiedzenia swych myśli.

— Widzi pan... zaczął i znów j?a- 
trzymał się.

— A więc pan b i;ł pieć razy na 
Mont Blancr—zapy cł nagle. ,

Rozmowa potoczyła się dokoła 
wspomnień t  podróży Jirsa.

( Anno słuchał w:soło i rzekł:
— Pan opowiada o nowych dla 

tantb I bardzo ciekawych .zsczacb, 
jestem panu za to szczerze wdzięczny

— Pan natomiast openiada mi 
bardzo mało, jdparł sucho Jim. Na- 
wft nia wspomina pan o rem, dla­
czego tu przyszliśmy, Nie b»,dę pana 
naśladował i pt»wiem szczerze, co 
myś’ę.

— Baruzo jestem ciekaw!—zauwa­
żył Anno. ,

— Sądzę, że icLzisray niewłaści­
wą drogą, zaczą Jim.

— Czyż tak?
Anno wyjął z cygarniczki papieros 

i zapalił.
— M ałe pan będzie to uważał 

za zbyt wielką śmiałość z mojej stro­
ny, że tak wyp©w:adam swe zdania?— 
zapytał Jim.

— Przpciwnif — zaprzeczył Anno. 
My wszyscy, pracujący w policji, zdol­
ni jesteśmy nie zauważyć czegoś 
bliskiego, gdy wpatrujemy się w bar­
dziej obiegły t niewyraźny punkt. Jesf 
to ua8za słaba strona. Nic wiec nie 
może być dla nas baroziej pożyte­
cznego, jak posłuchać uwag osoby 
postronnej. Czekam pańskich słów 
niecierpliwie!

Jim przysunął się bliżej do stołu 
i oparł na nim łokcie.

— Uważam, że na jeduo pytanie

musimy znaleźć odpowiedź przede* 
wszystmem, lesli chcemy cowiedzieć 
się, czy p. Harlow została zamordo­
wana, a jeśli tak, to przez kogo.

Anno skinął głową twierdząco.
— Zgadzam się z panem, — rzekfr 

wolao. Ale ciekaw jestem, czy coa{ 
mamy te same pytanie na myśli?

— Oto pytanie, które zaniedbali­
śmy rozstrzygnąć. Kto postawił ksią­
żkę o .Stróphantus Hyspidus" na 
puste miejsce na półce, kto mógł to 
uczynić w tar krótkim czasie, pomię­
dzy wczorajszym południem, a ^dzi­
siejszym rankiem? — zapytał Jim.

Anno zapalił jeszcze jedną, zapał­
kę, gdyż papieros Jego zgasł, chw 
trwało milczenie.

— Niewątpliwie jesf to pytanie 
wieiKiej w?g ! — zgodz.ł się Anno. 
Ale to nie jest kwestja, o którą mi 
cnodzi. Nie! Sądzę, ża jest jeszcze 
ważniejsze pytanie; jestem pewifti, źe 
gdybyśmy wiedzieli, dlaczego drzwi* 
wioaące z garderoby p, Harłow do 
,sall skarbów", były otwarte, Hrzwi 
które od czasu śmierci Simona Harlow 
nie były otwierane, — to bylibyśmy 
bliscy prawdy i sprawa przestałaby 
być zawikłaną i ciemną.

Rozłożył ręce bezradnie.
— Lecz niestety, ni? mogę dociec 

ttgu  ca rajiei — dodał.
Jim zestawił Anm 1 j?rzy sroie> 

ggążonrgo w zamyślmiu głębokim  
1 ponuro wpatrującego się w szary 
bruk, jak*'" ? na nim wyja­
śnienia pytania.
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